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jj°dczas przejazdu dr. Straodi 
e*nal on, i ż chciał zatrzymać 

ana do uniwersytetu. 
auto Prezydenta JKoścU 

Ĵ ego, aby zakomunikował mu „ważną wiadomość". 
°°S*skl korespondent „Republiki" (b) -1 ,1 - r>-~--«~t«*̂  •» thumi wv-1 lAref S iec ir i sk i . z zawodu technik, Oprócz dowodów osobistych, ! 

w D o h i d n i c , 
^ l ą c y ^ Warszawie prezydent Esto-

strandraan wyjechał samocho-
O ?° u n l wersytetu na uroczystość 
W m u dypłomu doktora honoris 
F 1 * chwili, gdy 

D r z y zbiegu ul. Miodowej l 

Krakowskie Przedmieście, z tłumu wy 
sunął się jakiś człowiek i 
USIŁOWAŁ WSKOCZYĆ NA PRZED

NIA RAMĘ SAMOCHODU. 
Szofer silnie zahamował a oolicja na 

tychmlast aresztowała owego osobni
ka. Po wylegitymowaniu okazało się, że 

Józef Sieciński, z zawodu technik, 
CHORY UMYSŁOWO. 

Aresztowany zeznał, że nie chciał 
zatrzymać samochodu dr. Strandmana, 
lecz samochód Prezydenta Mościckiego, 
gdyż jak zeznaje, miał mu do zakomu
nikowania bardzo ważna wiadomość, co 

jest to 42-letni mieszkaniec Pruszkowa'do której miał objawienie we śnie. 

Oprócz dowodów osobistych, Sie
ciński miał przy sobie tylko dewocjo
nalia jak krzyżyki, medalioniki i t. <L 
Dr. Strandman po tym incydencie udał 
się natychmiast w dalszą drogę na uro
czystości uniwersyteckie, a nas tępe Je 
złożył wizytę p. Marszałkowei Piłsud
skiej w Belwederze. 

* e n « i e postów 
* q * Ur*<$dach 
"Ule: k ° r e 8 p o a d e n t ..Republiki" (Bj 

W e t n f e r dr R 
•I îch nr °.artel wyda? wczoraj do 
iy * k t 6 r v l 2 ę d ó w Państwowych okól 
(OstrógT? r z ypomina uchwalę ra-

s e n a t l 6 , ^ " 3 interwencja po-
W w S 0 / 6 * nie obowiązuje u-

P 

1 J anstwowych do aktów urze 

° s *l Rauscher 
w W a r s z a w i e 
i 'oftoirania 

^ ^ S n u j J P ^ n d e i i ł „Republi-

Powrócił wczoraj z "" 9 P o r S Z a w y 

* J?vj» r n w L ? a u . S c " c r i natychmiast 

wedle o, Id, 
o traktat handlowy 

opinii najlepiej ,,poin 
« h S i D r a W a C ? , k o ł Poselstwa'niemieckie 

< Ł - 3 ivA aJ V a rcla traktatu jest kwe 

zagraniczny za 100 zł. 
otrzymać będzie można już w końcu bież. miesiąca. 
Jutro ogłoszone zostanie odnośne rozporządzenie. 

Warszawski korespondent „Republiki (B) 
telefonuje: 

Jutro ukazać się ma dziennik ustaw, 
zawierający rozporządzenie o nowych 
opłatach za paszporty zagraniczne. A-
genćja „Iskra" podaje już tekst tego roz 
porządzenia, które przewiduje, że za 
paszporty zagraniczne^ (jednorazowe. 

względnie za każde zezwolenie na po
nowny wyjazd wynosić będzie opłata 
100 zł., za paszport wielokrotny 250 zł., 
za paszport ulgowy w celach handlo
wych 25 zł. za paszport ulgowy wielo
krotny w celach handlowych 150 zl., za 
paszport ulgowy w celach kulturalnych 
20 zł., za paszport ulgowy wielokrotny 

Kowaczyński „odsiedzi" karę 

t y8odni. 

kolonii robotników poJ-
b'H* 3^sa k-, P° ruszenie z powodu znik 
^ n o j ^ l s c o w ł a m ' n & k i e g o bankiera, na ręci 

eórnicy składali swe osz 

S & ^ ^ o istnlat od pięciu lat. Su 
a Dół '• - n DrzBi "*« Przez niego oszczędności mnj' ""cz nie 

Wrona franków 

z a o b r a i ę d r . G ó r k i . 
korespondent „Republiki" (B) ( g 0 j zatwierdził ostatecznie wvrok ska

zujący p. Nowaczyńskiego na 4 miesią
ce więzienia bez zmiany na grzywnę i 
red. Olszewskiego na 1 miesiąc więzie
nia z zamianą na grzywnę w wysoko
ści 750 zł. 

Warszawski 
telefonuje; 

Sąd Najwyższy rozpatrywał wczoraj 
sprawę wynikłą z oskarżenia redaktora! 
naczelnego „Dziennika Lwowskiego" 1 

dr. Olgierda Górki. Dr. Górka oskarżył 
redaktora naczelnego, „Gazety War
szawskiej" Olszewskiego i znanego pub
licystę endeckiego Adolfa Nowaczyń
skiego o dopuszczenie się obrazy w ar
tykule napisanym przez Nowaczyńskie
go a wydrukowanym w „Gazecie War
szawskiej". 

Sąd Najwyższy odrzucił skargę ka
sacyjną Olszewskiego i Nowaczyńskie-

w celach kulturalnych 100 zł., za pasz
port t. zw. „żeglarski" 3 zł. 

Emigrantom będą wydawane pasz
porty bezpłatnie. Termin ważności pasz 
portów będzie opiewał nie lak dotych
czas na 3 lub 6 miesięcy, ale na jeden 
rok. Szereg dalszych paragrafów nowe
go rozporządzenia normuje szczegóło
wy termin wydawania paszportów w 
sposób naogół nie odbiegający pd do
tychczasowych przepisów. Szczególnie 
wymienione są wypadki^ kiedy władze 
administracyjne mogą stosować zupeł
ne zwolnienie od opłat paszportowych. 

Nie wykorzystany w terminie waż
ności paszport może być bez dodatko
wych opłat przedłużony przez władze 
powiatowe administracyjne o ile jego 
posiadacz udowodni, że ważne nowody 
uniemożliwiły mu korzystanie z pasz
portu. 

i Poza opłatami przewidzianemi przez 
niniejsze rozporządzene, opłatami za 
koszty blankietów paszportowych oraz 

: opłaty stemplowe od podań niewolno po 
odsiedzenie kary, gdyż wyrok Sądu Naj b j e r a ć ż a d h i n h , t n a 

wyższego jest jak yiadomo ostateczny, u , : p i , r p ] 

a na ułaskawienie 
nie może. 

W kołach dziennikarskich i oolitycz-
nych Warszawy oczekują w krótkim 
czasie aresztowania p. Nowaczyńskie
go, celem osadzenia go w wiezieniu na 

Nowaczyński liczyć 

^nerał Kutiepow został porwany 
na rozkaz IMwinowa? 

r«sa domaga się odwołania Dowgalewskiego. 
Paryż, 10 lutego. I portu Kutlepowa. Pozatem porozumie-1 niejaki Dulenko, w dniu porwania gen. 

C > C S ? i c i e u d z i a ł p a r y s k i e j 

p. u t i e Pow« w uprowadzeniu 

% k K u t i Z l k i e d o noszą, że uptowa 

etów 
a. 

^ ^ s k i e 

^]ZfJtt^cionaTlasz amba" 
8 c n

 t o w a r 7 . ' 1 D u l e n k o . Przez cał? 
da 

Przez cały 
uprowadzonemu 

iió W i " Przebrani w mundury żan 
a-

Ajjf n apadu 0 n i a Rodniami, w przed 
r a dca ambasady pary-

Ahręns; spotkał się w 
w ? ^ e n e m z sekretarzem 
S o w ieckieg i n l m ^ e g o w Tallinie l'o< 

szczegóły dalszego trans 

wał sle w tej sprawie telefonicznie z 
Moskwą, skąd udzielał mu instrukcji za
stępcą komisarza spraw zagranicznych 
Litwinow. 

„Mafin" donosi, iż na miesiąc przed 
uprowadzeniem Kutiepow bawi? w Ber
linie, gdzie odbył konferencje z szere
giem przywódców emigracji rosyjskiej 
na temat swoich planów. Między tymi 
przywódcami znajdował sle konfident 
G.P.U., o czem oczywiście Kutiepow nie 
wiedział. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie po upływie 14 dni od dnia ogłoszę 
nia t. zn. stanie się obowiązujące jesz
cze w końcu b. miesiąca. Równocześnie 
traci moc obowiązującą rozporządzenie 
Z dnia 27 lutego 1928 r. o paszportach za 
granicznych. 

PARYŻ. 10 lutego. 
W aferze gen. Kutiepowa policja na 

trafiła na nowy ślad, wiodący na północ, 
Francji. Stwierdzono, że jeden z człon- natychmiast stosunków 
ków konsulatu sowieckiego w Paryżu, 1 nych z takim krajem 

Kutiepowa przybył do Lille w towarzy
stwie jakiejś tajemniczej drugiej osoby, 
szarym samochodem. Następnie Dulen
ko zniknął 1 zjawił się dopiero znowu w 
piątek. 

• 

Paryż, 10 lutego. 
Prasa francuska zajmuje sie w dal

szym ctegu sprawą tajemniczego znik
nięcia gen. Kutiepowa. 

„Victoire" pisze: 
Obecność ambasadora Dowgalew

skiego w Paryżu jest skandalem. Jesz
cze większym skandalem dla Francji 
jest jednak ta okoliczność, że GPU, oś
miela się we Francji uprowadzać włas
nych wrogów i że istnieje rzad. który na 
coś podobnego pozwala i nie orzerywa 

dyplomatycz-

Potop w Atenach 
polacxonu x ofterifanicm 

i n m u r u Ateny, 10 lutego. 
Nad miastem przeszła wczoraj wie

czorem gwałtowna burza, połączona z 
oberwaniem się chmur, noszącem charak 
ter formalnego potopu. 

Bruki uliczne uległy zniszczeniu. 
Rwące strumienie wody zniosły zupełnie 
40 baraków, w których mleszkalyrodzl-
ny uchodźców. 

Ofiar w ludziach, jak dotychczas, nie 
stwierdzono. 

{ T a j e m n i c z e xnitonięcie 
p o l a n a n> d a r a i u . 

Paryż, 10 lutego. 
Policja paryska sygnalizuje zniknlę-

( cie dr. Stefana Wodzickiego. lat 38, któ
ry 17 stycznia zamieszkał w dużym ho
telu przy Avenue Kleber. 

I Od 30 stycznia dr. Wodzicki do ho
telu nie powrócił. Foszn^wania nie da-

' ły żadnego rezultatu. 
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Minister Matuszewski o budżeo 
Izba ukończyła drugie czytanie preliminarza.--^**^ 

dziane dochody są za wysofiie.—Jiieuzasadnion^ 
pesymizm i przesadny optymizm. 

Selm zatwierdził skreślenia funduszów dyspozycyj 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje; 
Po całotygodniowej dyskusji trwają-

cej od 14—16 godzin dziennie seim wy
słucha! jeszcze wczoraj mowv ministra 
skaibu p. Matuszewskiego oraz referen
ta prof. Krzyżanowskiego, a następnie 
przystąpił do głosowania. KoniDlet po
selski był dość liczny — obccnvch było 
311 posłów, co w sejmie zdarza się bar" 
dzo rzadko. | 

Na podkreślenie zasługuje tylko to. 
że sejm posłusznie wobec własnych ko
misy j budżetowych przyjął wszystko, 
to. co one uchwaliły. W porównaniu z 
uchwałami komlsyj budżetowych nie 
przeprowadzono ładnych zmian. Sejm 
utrzymał skreślenie funduszów dyspozy 
cyjnych dla Marszałka Piłsudskiego, 
min. Józcws kiego I Zalewskiego. Przy
pominamy, że skreślenia te sa częścio
we a nie całkowito. Nie skreślono nic z 
funduszu dyspozycyjnego dr. Bartla. | 

Z ogólnem naprężeniem oczekiwana. 
była szczególnie przez dziennikarzy,' 
sprawa wniosku opozycji co do budże
tu PAT-a, które to skreślenie musiało
by doprowadzić do likwidacji tei insty
tucji. Przed głosowaniem zabrał jednak 
głos jego wnioskodawca poseł Dąbski i 
oświadczył, ża wniosek swój wycofuje, 
gdyż uważa, że samo postawiono jego I 
przychylna przyjęcie do wiadomości 
przez większość Izby fest dostateczuom 
ostrzeżeniem dla PAT-a, ażeby w 
swych biuletynach sejmowych dla pism 
piowlncjonalnych podawał równomier
nie skrócono przemówienia oosłów za
równo klubu DB jak 1 klubów opozycyj 
nych. Mimo to — jak słychać — do trze 
elego czytania, które odbędzie sję w 
środę, poseł Dąbski zamierza jeszcze po 
stawić pewien wniosek, tyczący się 
przynajmniej częściowego okrojenia buż 
tcltf PAT-a. 

Przemówienie 
ministra skarbu 

W dalszej debacie nad budżetem 
min. skarbu przemawiał pierwszy kie
rownik min. skarbu Matuszewski, pod
kreślając na wstępie, że w ocenie do
chodów między stanowiskiem rządu i 
kom. budź. istnieje znaczna różnica. Je
śli chodzi o wydatki w ich sumie global
nej, to między większością komisji a rzą 
dem poważniejsze różnice sie nift zary
sowały. Istnieją one natomiast między 
rządem i większością komisii z jednej 
strony, a klubem narodowym z drugiej. 
I tu również nie globalna suina wydat
ków stanowi istotną różnicę poglądów, 
ale przeznaczenie tych wydatków. 

Mojem zdaniem, dochody zostały ob 
liczone przez komisja za wysoko. Do
chody za r. I929/3Q przynieść oowlnny 
wedle skali za 10 miesięcy 3.014 milj. zł. 
Komisja przewidziała dochody na rok 
przyszły w wysokości 3.0G7 mili. zł. Nu
ta dominującą w dyskusji budżetowej 
był pesymizm, natomiast uchwały ko
misy! co do dochodów są optymistycz
ne. Choć nie podzielam poglądów zawo
dowych czarnowidzów, nie zaliczam się 
również do optymistów gospodarczych, 
widząc trudności ekonomiczne, lakie sto 
ją przed rami. Dlatego nie podzielam op 
tymizmu komisji co do strony dochodo
wej przyszłego budżetu. 
Budżet w dochodach jest tylko przewi
dywaniem, a nie tytułem prawnym. 
Rząd nie jest szczególnie zainteresowa
nym w hypotecznej cyfrze dochodów, 
lecz w tern. na co zostają one przezna
czone. Dopóki przeznaczenie to iest tyl 

znaczenie miało się zmienić na zobowią-' stwą sui generis funduszem dyspozycyj 
zanle rządu do poczynienia wydatków, 
niezależnie od rzeczywistych wpły
wów, to równowagą budżetu 

z ę o y , 

l u c E i w i o s i a . 

Dlatego rząd musi się ustosunkować nc-
gatywuie do wniosków klubu narodo
wego oraz innych stronnictw izby w 
sprawie $% podwyższenia poborów u-
rzędników. 

Na ogólną sumę skreśleń, wynoszącą 
114 milj. komisja uchwaliła 57.357.000 
czyli przeszło połowę i to dość znaczną 
część za zgodą rządu. Nie uzyskały po
parcia komisji wnioski, które dotyczą 
łącznie sumy 5u.883.175. Z tvch 56 milj. 
21.000.000 dotyczy skreśleń w budże
cie administracji, reszta odnosi się do 
planu finansowego przedsiębiorstw o-
raz wydatków monopoli. | 

Już powiedziałem, że skreślenia w 
przedsiębiorstwach i monopolach mogą 
być traktowane tjlko jako oszczędność 
bardzo względną. Gdyby przez skreśle
nie wydatków tych można równolegle 
podnosić zyski, to wówczas doprowa-
wadzając to do absurdu. możuabv przez 
skreślenie całej strony wydatków osiąg- 1 

nąć tnaxSnium zysków. A zatem 35 milj. 
tych skreśleń należy traktować iako 

sze uspokoić n i e mydeł ięm do zębó* \ 
obrotowa, ani, Odolwzyś.i«Qbv i przywra^ *i, 

ralną b m 

nym. Ton zwrot słyszałem tak często w J Y | n ł ; n - ł n mieć zawsie ' 
komisji o różnych funduszach, że się już " l U L u C i S 
nie zdenerwowałem. Musze 
pana posła, że ani sumy 
za 1 ' -"-owe nie mają nic wsoólnego 
z fuduszamt dyrpozycvh o n , | , p r 7 e e | w -
n!e są to raczej „fundusze nietykalne", 
których od czasu planu stabilizacyjnego 
nii wolno lc!.ować nigdzio poza PKO, 
I F.znkrem Polsk Jm \ to na rachunku 
a vlsta. Wolno rządowi ? sum obroto
w a . , dawać tylko pożyczki krótkoter-
m nowe samorządom znaidującym się 
W trudnościach budżetowych-

Poruszano tu kwest.ę 

i 
* clet 

p o mi, 
Drey 

inleni 
Na C 2 

*larjc 

Wuss 
w ty 

t>Vla 
fran 

i i ' ? 1 ' <v 

liwiotetfwcsnci. 
Według oświadczenia p. Rybarskle-

go Klub Narodowy 'zamierza?- rta tych 
wnioskach oszczędnościowych oprzeć 
nowy wydatek ustawowy, mianowicie 
podwyżkę uposażeń urzędniczych o 5%. 
Według naszego obliczenia wydatek ten 
wyniósłby U l milj. zł. Oparcie tego nie-
wątpliwogo wydatku nawet na catkowl-
tem przyjęciu wniosków Klubu Narodo-
wogo uważałem za niebezpieczne. Z ca
łej sumy 114 milj. tylko 53 mili. dotyczy 
skreśleń w administracji, reszta to by
l i zwyżka zvsku z przedsiębiorstw i mo 

P. Krzyżanowski stwierdził słusznie, 
że przesłanką wszelkiego p!anu finanso 
wego na lat kilka musi bvć zasada, że 
nie można jednocześnie obniżać docho
dów i podwyższać wydatków. Właś
nie preliminarz rządu jest praktycz
nym zastosowaniem tej prawdy. Mimo 
wzrostu wydatków preliminarz nie 
wykazywał podniesienia globalnej su
my wydatków. 

1 tak właśnie się stało, z tern wlęk-
szem przekonaniem powtarzam, że w 
tych warunkach wszelka reforma po
datkowa musi być fragmentaryczna 1 ostrożna. 

••aoaaaaaaaaaaao* 

one użycia środków -
a więc tej trudnej sztuki, 
wiłem. 

Jedno Jest pewne, fl. 

Cc 

ści dysponowania 
mi rządy pomajowc «,» 
atrożnoścl | z a p o b i e g l i w o * ^ , ^ 3 
szość przedsiębiorstw pry*', irffj % 
wielo z nich posiada w y ^ r M % 
stosowane do dochodów, 
wysokie pogotowi kasowej^ A ^ 
wla Panowie o l e p . te C % A C 
1926 r. kapitalizacja »łal» • J ty 
bo dano zostały dwa w ą r j j ^ r '«« 
nc- statość waluty 1 rówP 0* j > 
t«. (Oklaski). > r f y J , , t ó > 

Po dyskusji sejm 
dżetu ministerstwa 

p r * ? ł " i ' 

Wszystkie te poszczególne zagrdnie p 0 C Z B I n P«emówlenh1 f 
n!a kulminują w wiclkicni zagadnieniu n-f,a- P O i , c d « ^ e oW*109* 

• kap.ta|izacii społecznej. W państwach l 7 A o ' 
opartych na własności - p r y w a t n e j n;e 
wynaleziono jeszcze inne' drogi do po
wszechnego dobrobytu. Tylko bowiem 
wyższa wartość wytwórczości niż spo 
źyca może podnieść gospodarstwo 

państwa. Ho tego zaś, aby proces kapi
talizacji postępował, trzeba aby czło
wiek pracy mógł i umiał oszczędzać. 
Aby mógł oszczędzać, do tago sa po
trzebne wystarczające płace, opłacal
ność dane) produkcji, nicprzaclązanls 
ciężarami paristwowoml, stały pieniądz, 
zrównoważony budżet ltd. Jesrczc 

zawliszym Jest kompleks zagadnhii 
żeby wytwórca 

(Stosowani 
Na posiedzeniu 

po wysłuchaniu prz-
zdawcy generalnego pos« 
slciogo przystąpiła do glos(J t W 

Przyjęto bez zmian b « ? ' y w 

zydenta RzpiteJ, równlsjs j 
przy^to budżet sejmu » tfJ 

W budżecie ministerstwa | e n 
granicznych s k r e ś l o n o ^ ^ r 

nopoli, jaką rzekomo miała wyniknąć 
prsez poczynione skreślenia wydatków, związanych z t^m, 

Komisja budżetowa interesowała się chciał oszczędzać, 
żywo sprawą użycia zaoasów kaso- Zarzucano, że rządy 
wych, co znalazło wyraz w upoważnię- „zmarnowały" k o n i u n k t u r a ; 
nłu ministra do lokowania płynnych za- grały no „loterji", że nie 
pasów kasowych w kredycie rolniczym.' gospodarczego, słowem były bierną 
o ile przewyższają 200 mil. P. Wyrzy-: igraszką zmiennej sytuac'1 gpsopodar-! 
kc . „ki nazwał sumy obrotowe minister czej. Są to zarzuty nieścisłe. Dotyczą 

zagraniczne 300. ^9^)"ifiM 
cówkę w Kairze 192.731 g; sHy 
kę w Kap:town. Nas teP" e , tfj 

.250 tysięcy zł. z funduszu ^ 
• ^ . . . „ „ t rzeczowo - adminlstracy^ 
pomajowe d ł d 7 a B r a n ! c z n y c h . ^ 1 tgfrai® w tsft* 

W 1121(81 II! 
I 6 i 9 l n a d r u k i e m m i e l s t u 

Warszawski korespondeat „Republi
ki" (B) telefonuje: 

Ołówny urząd statystyczny podaje, 
że w grudniu r. ub. zaprotestowano w 
całej Polsce 528.430 sztuk weksli na 0 -
gólną suma 130.722.CQ0 zł. W listopadzie 
zaś, czyli o m'esiąc przedtetn zaprote
stowano 477.238 szt. na sume U7.933.000 5,544.519 sztuk 
złotych. |].225.00:-.000 zł. 

Ńa pierwszem miejscu stoi Warsza

wa, gdzie zaprotestowano przeszło 
113.000 sztuk weksli na sume przeszło 
33 milj., na drugiem miejscu ł.ódź, gdzie 
zaprotestowano 47.000 sztuk na sumę 
10 milj. zł. Dalej idą Lwów. Kraków, 
Poznań, Bydgoszcz i t. d. W ciągu roku 

'ubiegłego zaprotestowano w Polsce 

wrotem 2 milionów ilo^ 
dyspozycyjnego 

Za wnloski 2m tym ilfy 
frakcja rewolucyjna ! Ki' v

 ;jj o J 

»;" *4 

weksli na sumę 

Rozruchu w Berlinie 
sj&roi%oltic»wafli „siisBlallieliiBowcii' Berlin. 10 lutego. 

Wczoraj odbył się wielki wlec polą-
,czony z demonstracją, a urządzony 
j przfez organizację wojskową Stahlhclmu, 
w Berlinie. 

W demonstracji brali udzbl książęta 
ko zaleceniem, zależnem od zaistnienia domu Hohenzollernów Citsl Fryderyk, 
d( chodu. pótv rząd może zgodzić się na August Wilhelm i Oskar. Oprócz nich wl. 
to. Gdyby jednak wbrew stanowisku dziano w sali. w której odbyt sl« wiec, 
większości komisyj to warunkowe prze- kilku generałów armii pruskiej. Po licz- 1 rozpędzili detnonstantów 

nych manifestacjach 1 wojowniczych 
przemówieniach, w których styisrdzono, 
że organizacja Stahlhelmu Uczy w Berli
nie 10.000 członków, doszło po zebraniu 
do demonstracji ulicznych i do starcia 
z policją. 

Policja aresztowała 12-tu głównych 
przywódców. Podobne sceny rozegrały 
się na Friedrichstrasse, gdzla D<\liciJMicl 

Tak samo odrzucono 
wlenie 1 milj. zł. do *« n 

dowego. 
W budżecie m i n i s t e r s t w a 

skowyoh odrzucono w ^ > & 

ki, ni. In. 90' 
selc n a i W 1 jd 

o powiększenie fundusz o % 
go o 2 młłjony. W gł<> s^vJ"v WJ. 

takżo^itrf 

V 
\ 

j 

S 

W 

U 
k 
k 
I I 
li 

za wnioskiem padło 
ciwko 204. Odrzucono 
skreślenie 60 tysięcy lud . 
rogowych niezawodowy^1'- ^ ( ( 

W budżecie m l n i s t s r s t ^ , ^ 1 
wnętrznych skreślono w z!^1,^ I j 
tralnym 10 tysięcy 1 p 0 J u V , * i e t 
tysięcy w wydatkach D ^ i^KĄ 
tysięcy z wydawnictw. J % g o »yF 
cja państwowa skreślono ^ , 
w wydatkach na pomieść 1 - , ^ 
dżecicKOP-u skreślono ^ „ d ^ * 1 

wydatkach na wyżywienie ,flys f l 

W wydatkach n a d ^ „ i e f l ^ 1 

wniosek posła Putka n ^ 0 

dem. skreślono 4.R mil*011.9 

. 1 powszechny spis ludności* 

http://5u.883.175
http://130.722.CQ0
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archiwów niemiec-
ynęła „ j T " 8r»raw zagranicznych 

P. ^ lus sa V 2 a t , ° dzienne — spra-
Sprawa mająca dzisiaj 

t Z A K U L I S D W P E O W A C J I 
•ninlsf 

l afoych 
erium 

nak sa, 
ciekawe ^ 0 l , Muż m ° S t k i h i s t o r y c z n e j , przy-

Nenia, n o p y , c m i kurzem za-

i > < C 0

 P h C m f a s P r a w a Dreyfussa 
t t y , u s s odurv e - W i a < t o m o , 12 
* w ' y m r o l « najpodrzędniej 
t w »U fjwiH c h i s t ° rycznym, któ-

V j i j a t r i , k a dwUCh 0b0ZÓNV 
eau, ^ . Y 0 kreślił dosadnie Cle 

v 'aika dwuch obozów 
-ilil dosad 

[ ^ w e p b y ł "fcdynym czło-
rrancfi, który aż do dnia 

f c N i i ^ 1 1 1 0 w^d3Łlal. o co wla 
N e l i 

zahaczała o politykę wewnętrzną są
siedniego państwa, jak usiłowała wpły
wać na wynik walk partyjnych I społe
cznych w tein państwie, jaką się bronią 
ku temu posługiwała. I — jeszcze je
dno - - jak reakcja jednego kraju — szła 
na rękę dążeniom i celom reakcji w dru
gim kraju. 

Wszystko to należy już podobno dzi
siaj do przeszłości, jak i tajna dyploma
cja, którą się posługiwały rządy przed
wojenne. Podobno™ 

Jak cennym? — świadczyć może za
pomniana już dzisiaj nieco historja z ta
jemniczym transportem amunicji z kara
binów maszynowych dla Węgier, przy
łapanym na granicy austrjackiej w St. 
Gcrmain. Kto wysyłał ów prezent Wę
grom — do dziś jest jeszcze — powiedz
my — tajemnicą 

6 r z y spraw0' ** Z b y t d o b r z e ' { n i l i ' 
swiad 

a r a n ż e r o m jej pomagali. 
military-

'5 zaaranżowali I ci, któ 

^ l r e a k c ; i . S . o j U S 2 « i k a m i 
£ ? ' obecn ° 5 W francuskich byli, 
J^k l i 6vv,

 a z u i e ' s z ł a b generalny 
c%ch P n y m i n i s t e r spraw za

£J°bytt! , ^ a w n ' I y sekretne akty, 
ministerjum na 

'« to] 

tój.^lwów 
S i r * 

t e major Esterhazy, 
—«Klei Dreyfussa, pozosta

w a j , °
S u n k a c a z attache wojskowym 

\ w u
r t c m , c c U

* l w Paryżu - pod 
SM* Schwartzkoppem, t e 
V h a , v , o p P Przesłał swego czasu 

yenią 0 w słynny telegram, 1 

u j ^ k i , h r M

 s e m a r r , basador 
A s a , z i ' 4

 Q n s t e r - w toku procesu 
hNeiilo . r ^ d o w i francuskiemu 
C ^ l L n 2 y s t c « [ t n l k t z a m b a . 
t L N fra« 1 n i e komunikował się z 

Zapewnienie to, 

W * ofrzull ° n o r u ' h r - m n ' 
«lt S g 0

 a n m od swego attache 
D f , \vał ł

2 a p e w n i e n i a , i i tenże nip 
2 a d n y c h stosunków ani i 

Kanclerz austrjacki, dr. Schober, zło
żył wizytę w Rzymie. Zdążył już nawet 
wrócić do Wiednia z gościnnej stolicy 
Italji, ale nie zdążyły jeszcze rozwiać 
się i ucichnąć pogłoski (czy tylko po
głoski?) o mniej lub więcej (raczej wię
cej) dyskretnych dessous zaślubin au
striacko - włoskich. Nietyle vox populi 
co vox szczwanych wygów dyplomaty
cznych głosi wieści o tajnych klauzu
lach, zawartych w traktacie przyjaźni 
austro - włoskiej. 

Pourquoi pas? Ci ludzie znają się na 
swem rzemiośle i mają dobry węch. 

Rzym, Budapeszt, Sofja, Bukareszt, 
a teraz i Wiedeń — to zamknięty pier
ścień, obejmujący Jugosławję, główną 
antagonistkę Italji na Bałkanach i soju
szniczkę w dodatku Francji. W tern plus 
dla Italji i dla polityki Duce. A dla Au
strii? Italja jest największym wierzycie
lem Austrji i od jej „veto" lub „tak" za-

W Londynie ogłoszony został me
moriał rządu angielkiego w sprawie 
„rozbrojenia" na morzu. Obraduje bo
wiem od tygodni już nad Tamizą „big 
fivo'* (gruba piątka) — pięć mocarstw. 
Obrady trwają. I wtern —• rncmorjal. 
Memorjał — i wielka wrzawa. Prasa 
francuska, bez różnicy wyznań politycz
nych, mówi o istnieniu „tajnego układu 

Co mógł np. mieć wspólnego z roz» 
brojeniem i ze zbrojeniem mister lvy 
Ladbctter Lee z Nowego Yorku? Mi
ster Lee, szef agencji informacyjnej I 
wydawca biuletynu p. t. „Information?" 
Ani dyplomata, ani polityk, ani parla
mentarzysta?... 

A jednak miał... Pardon, miał i ma 
Mister Lee jest w swej ojczyźnie 

znany i ceniony jako „King of Informa
tion agenes". Król agentów informa
cyjnych. 

Co robi mister Lee? 
Mister lvy „informuje" Rockefel

lera o środkach naftowych i busines-
! sie naftowym na Kaukazie. Business 
prywatny. I. Rockefeller senior pro
wadzi akcję za uznaniem rządu Sowie
tów przez Stany, wchodzi w kontakt z angk> - amerykańskiego, wg. którego 

oba państwa starają się nadać konfe-J rosyjskim trustem naftowym, podejmu-
rencii kierunek". Prasa angielska stwierjje walkę z Deterdingicm i Shell Cy. 
dza, komentując memorjał, iż flota an
gielska (większa w tej chwili od wszy
stkich innych) ma ulec redukcji, nato
miast flota Stanów Zjednoczonych ma 
być powiększona o 20 proc., Japonji — 
o 10 proc., Włoch — o 15 proc,, Francji 
— 30 proc 

Oczywiście Macdonald jest wiel
kim pacyfistą. Labour Party — partją 
robotniczą, rozbrojenie — ideałem. Ale 
opinia starego Fryca, że Bóg jest zaw
sze po stronie silniejszych batalionów i 
wielkokalibrowych armat, nie straciła 
jeszcze swego waloru nad Tamizą, nad 

(konkurent angielski). Rockefeller za
rabia. Mister Lee — chyba też. 

Co jeszcze robi mister Lee? Jako 
agent Rockefellera juniora (pacyfisty) 
prowadzi kampanję rozbrojeniową. Roz 

Isyła wagonami literaturę pacyfistycz
ną. Jako zaś agent Charles'a Schwab 1* 
(huty i walcownie) prowadzi kampanję 
za powiększeniem floty wojennej. Za
rabia? No, chyba — I na pacyfizmie f 
na militaryzmie. I wie co robi. 

leży otrzymanie pożyczki zagranicznej Potomakiem, nad Tybrem... 1 tajna dy-

^ Ł n l ^ s t e r h a z y m 
•erdza jednak niemieckie 

to':%vZ; f * ą d l r a ncuskl wiedział o 
, j S r n , V i e Schwartzkoppa z 

k Kwi J , °. Ś W I adczeniu hr. Mttnste 

przez republikę naddunajską. A przy-
tem : w Austrji dochodzi obecnie do gło
su reakcja i Heimwehra, dla których pro 
tekcja faszyzmu włoskiego jest cennym 
sukursem. 

plomacja też jeszcze nie poszła „w du-
raki"... 

** 

V 
Niezbadane 

i polityki. 
są drogi Opatrzności. 

Clemenceau lubiał mówić prawdę 
w oczy. Za to nazwano go „tygrysem". 
Lepiej wszakże uchodzić za tygrysa, 
r.Iż za barana. Pacyfiści są jedynymi 
na świecie ludźmi, którzy nie wiedza 
na czem polega pacyfizm. 

W. P-skl 

Tajemnica rozbrojenia na morzu. 

^" '^ 'cck^i ' ^ 0 w c z a s w ambasa-
C mMzv r 0 2 e ^ a l a sle burzliwa 

r t^onn a m b a s a d o r e m a podp. 
K\\ p p e m , któremu hr. Munster 

C w*rt2k ś w l a d o m i e okłamał. Na 
C h ó r o w i ? z a r e P ' ikowaI , okazując 

2*o. W 1 t a iny rozkaz sztabu gene 

^ r e ( l n i e ! n s t e r o d r ó s ł się do swego 
' o t r l ? S r a n T c , . 2 w i . e r z d , » i k a ' m i n i s t r a 

Wielkie pancerniki są drogie i podczas wojny bezużyteczne 
nie mają one żadnego znaczeni w razie 
przyszłej woji*y. Należy sobie wyobra. 
zić, że jaki«ś państwo posiada pancer-

*Vrtia| 

( 

^ e n odpowiedź, której treść 

Z okazji odbywającej sie. w LonJyne 
morskiej konferencji rozbrojeniowej, ilu
strowane pisma angielskie zamieszczają 
serję wspaniałych fotografji spófczes-
nych okrętów bojowych, krążowników o 
wielkiej pojemności j pancerników. Ma
szyny — Olbrzymy, długie, niskie bez ja 
kichkolwiek budynków na pokładach, 
przeszkadzających ogniu ich strasznych 
20-calowych armat, lorólowie i władcy 
oceanicznych przestrzeni. A pod foto. 
grafjami lakoniczny nadps: „Skazane na 
zagładę". 

Konferencja londyńska jeszcze trwa. 
Być może nie podpisze ona natychmiast 

wszyst-
nie 

C w ^ ^ ' t r L ^ f ^ aktuarńa"; Tak' samo. 
i pięć Odpowiedź 

*nych, księcia B U l o w a " ' ^ 0 3 1 " i m ' 1 9 T C ' 1 i n»e z « : « c 
." I kich pancerników — prawdopodob 

wielkie mocarstwa ograniczą się do te
go, że zgodzą się w ciągu pewnego okre
su czasu nie budować nowych linjowych 
okrętów, pozostawiając dotychczas ist 
niejące aż do ich zniszczenia. 

Karjera wieBkich okrętów wojennych 
rozpoczęła się stosunkowo niedawno, 
tui przed wojną światową, kiedy głów
ne mocarstwa morslkie, w pierwszym 

J ^ d z l e ś c 
eresl v 

się d ® N icmlec nie należy przy 
W C S U D rcyiu " ^ l e g o zakończenia 
C 9 n i e soblnJSSa* c o wpłynęłoby na 
C ? * k*l i . J a w n i e przez Francje 
% N a t o U 0 n n , c t w liberalnych w 
ST**** śllm U w mteresle Niemiec 

i a o K u l a « ! a C i e n , e 8 lC sPMwy Drey 
? e stosunków w arinji 

rzędzie Anglja i Niemcy, za a w A n « j y 
ka i Japonja, a później Franqa, Włochy 
i Rosja, rozpoczęły się prześcigać w icb 
budowie. Rozwój floty wojennej odby
wał się w tak błyskawicznem terapie, i 

Dom °«mih * k o>nPromitowanie się w ciągu kilku lat okręty łączące 1 0 - 5 
T I (V C>M . { r ancuskl ci , M „ „ d n W v C l . tysięcy tonn pojemności, uważane^ by y 

v J V c ^ y C h * U s k l c b k 6 t rządowych 

^ ^ Dodwłarf J a S n o 1 w y r a i n i e - i a k 

tolltvŁtaj'e,hnicv a m b a s a d o r a , prowa 
%:; K c - a r a * P rzed nim swą własną 
c*eni Jak 3 p 0 » t y k ę sztabu gene-
S i * m y ś l t e i P o m y k i , mil-
^ l i ^ c n Ł r ? 0 t w l e r d z a Schwartz-
\ S | « i mJ. U r e yfus sa i komuniko-nim ' " .a głośno zaprzecza Jak-
% j u r w a n i a przez siebie stosun-

b S " t e ż - roprzez treść odpo-
V Ł a ^ ^ f i a k ' sposób pollty-

W U s t yczna jednego mocarstwa 

tysięcy . 
za maleńkie, a liczące 20—25 tysięcy 
ton za średniej wielkości. Równolegle 
wzrastała również wielkość używanych 
na okrętach dział — anmaty 12-calowe 
szybko poszły do lamusa, a ich miejsce 
zajęły armaty 20-calowe. 

Konferencja waszyngtońska położyła 
kres tym, jedynym w swoim rodzaju, wy 
ścigom. Pięć mocarstw morskich robo 
wiązało się nie budować okrętów powy 
tej 35 tysięcy tonn i morskich armat pó 
wyżej 406 milimetrów. Granica ta ustano 
wioną była ze względu, na to, iż anglicy 
zibudowali już dwa takie potwory „Nel 

i „Rodney" i nie chcieli się z^o 

Oczywiście nie należy przypuszczać, 
że dyplomaci i adnrrałowie, którzy ze
brali się wówczas w Waszyngtonie, po
wodowali się tylko względami idealistycz 
nymi. Do redukcji rozmiarów kolosów 
morsikich zmusiła ich gorzka rzeczywi
stość — niebezpieczeństwo zbyt wiel
kich wydatków. aPncernik z czasów woj 
ny rosyjsko-japońskiej kosztował półto
ra miljona funtów szterlingów, w czasie 
wielkiej wojny kosztował już 2—3 miljo-
ny, a okręty typu „Nelsona", koszt.iją 
potworne sumy — 7 miljonów funtów 
szterlingów. 

Gdyby wyścig trwał w dalszym ciągu 
państwa morskie stanęłyby przed nieu
niknioną ruiną. 

A dalej, nagle admiralicje floty dosz
ły do przekonania, że tak wielk-e okrę
ty są zupełnie bezużyteczne. 

Wykazała to wiełka wojna. — W 
ciągu pięciu lat Iinjjowe okręty prawdzi
wie walczyły z sobą tylko jeden raz w 
bitwie jutlandzkiej. Przez cały czas po
za tem stały w swych portach pilnie 
chronione przez podwodne łódki i nad
brzeżne baterje. A pancerniki mniejsze 
miały jednak duże pole do popisu, głów
ne operacje zaś prowadzone były przez 
krążowniki wszystkich rozmiarów i pod 
wodne łodz !e. 

Wada okrętów linjowych leży w tem, 
że mogą one walczyć tylko z okrętami 
sobie równymi — podwodne łodzie są 
daleko większą 'potęgą, a krążowniki, 
lekkie i zgrabne, mogą szybko uciec, nic 
przyjmując walk. Wielk :e pancerniki 
nie mogq być użyte do ataku, tylko do 
obrony. A zaznaczyć przy tem należy, 
że przed eskadrą aeroplanów, żadnej 
obrony nie stanowią. Nie mogą bronić 
nietyliko brzegów swego państwa, ale 
często też nie mogą obronić siebie sa
mych. I dlatego, w czasie wojny, są stale 
okrążone krążownikami i miotaczami 

son 

nik objętości 30 tysięcy tonn, poruszają
cy się z szybkością 20 kilometrów na go
dzinę. Niebezpieczeństwo zatonięcia ta
kiego okrętu, kosztującego 7 miljonów 
funtów szterlingów, — jest zbyt wielkie 
A oikręt, poruszający się z szybik ością 
20 Idm. nie potrafi obronić się przed ae
roplanem ani łodzią podwodną. 

Zamieńmy więc ten pancernik na 
trzy krążowniki p° 10 tysięcy tona, po. 
ruszające się z szybkością 30 kim. na go 
dzinę — niebezpieczeństwo będzie zna. 
cznie zmr»'cjszojic. 

A gdy pójdziemy jeszcze dalej i za
miast jednego dreadnoughfa zbuduje 20 
torpedowców po 1500 tonn i poruszają
ce się z szybkością 35 kim. na godzinę, 
niebezpieczeństwo grożące od łodzi pod 
wodnych i aeroplanów, w praktyce spro 
wadzą t>ię do zera. 

A dalej — na całym świecie znajdu
ją się cztery główne teatry działań mor-
skich: dwa oceany — Atlantycki i Spo
kojny i dwa kompleksy mórz — Północ, 
ne — Bałtyckie, oraz &ródzremne—Czar 
ne. Na morzaoh panować będą łodzie 
podwodne, małe krążowniki i torpedow 
ce. Dla tych mórz super—dreadnough'ty 
znaczenia żadnego mieć nie będą. 

Ale nie będzie ich można użyć rów
nież w przyszłej wojnie oceanicznej, ktÓ 
ra sprowadzać się będz ;e wyłącznie do 
blokad, do ataków na okręty handlowe, 
>rzewożące surowce żywność i materja-
y wojenne. A do tych celów będą potrze 
jne pośpieszne krążowniki, lekkie i ru
chome, albo wielkie łodzie podwod
ne. 

Fakt pozostaje faktem. Jakiekolwiek 
decyzje poweźmie konferencja londyń
ska, czy ograniczy zbrojenia na morzu 
wielkich mocarstw, jedno nie ulega kwe 
stji — k o wielkich pancernków jest już 
przesądzony. Dreednoughfy i »uper —. 

m i n . 
Przed obecną konferencją londyńelką,1 , 

wybitny strategik francuski admirał Cas dreadnought'y, p o t ę ż n e " p a n c e r n i k , du-
dzić tłod żadnym posorem, aa ich zni.jteque, w wydanem przez się dziele wspo ma mocarstw morskich względnie rik».a* 
szczenię. m i n a * ° r o I i P a o c « r a i k o w ' twierdząc, że ne są aa zagładę. jWLTot, 
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Sa l a 
Fi lharmonji 

Narutowicza 20 . 

P r z e b ó j z a b a w 
Tegorocznego Ka rnawa łu 

WIELKA REHTI PSflSY m a r c a 

J a k S t a l i n a r e s z t o w a ł L e n i n a 
Do chorego wodza bolszewików nie dopuszczano nawet jego żony- . 

Lenin chciał przekazać władze. Irackie**1' 
(Rewelacyjne zeznania byłego dyplomaty sowieckiego, B esiecfowskiego.) 

W paryskim dzienniku „Ilustrowana Ro 
«ja'' ukarał się dalszy ciąg rewelacyjnych 
artykułów BiesicdowskieRo. Z nich na 
szczególna uwagę zasługuje artykuł, oma 
wiający ostatnie chwile życia Lenina, któ-
ry przytaczamy poniżej. Red. 

Jesienią I92j icku, kie iy stało s.ę 
oczywis'.em, że u^niP n:e wy-.-lrowicie i 
kiedy lekarze - r v . . l i bezape!a<:y:n.e, żc 
będzie on żyf jeszcze zaiedwie kilka rri.e 
sięcy, fra< Stihna rozpoczęła g^ą^z 
kową prac«; w kierunku zupeinei :zn'.a.ji 
Trockiego i Lenina. Stnlin-Zinowjew-
Kamieniew, tryumwirat rządzący polit-
biurem, roztoczył nadzór nad wszystkie-
mi ekspozyturami partji. Po prowincji 
rozjeżdżali ich wysłannicy, rzekomo dla 
przeprowadzenia kontroli pracy mie;sco 
wych organizacyj, a tymczasem zbierali 
oni skrzętne dane o sympatykach Troc
kiego, zajmujących wybitniejsze stanowi 
ska. 

A w Moskwie Stal :n opracowywał 
plan translokacji i zwolnień. Równocześ 
nie postanowiono na wszelki wypadek 
izolować chorego Lenina od świata, w c-
bawie, ie w ostatniej chwili może on jesz 
cze pokrzyżować wszystkie szyki. Mo
ment był najbardziej odpowiedni, albo
wiem Trodki również leżał chory na 
Kremlu, osłabiony po długotrwałej g r a 
pie. 

Gorki, miejscowość pod Moskwą, w 
której przebywał Lenin, otoczone zosta
ły silnym oddziałem czekistów. Telefon 
obsadzony był przez oddanych Stalinowi 
ludzi, którzy skrzętnie notowali każde ! 
słowo. 

Oddział GPU. który miał za zadanie 
ochronę domu, w którym leżał Lenn, o-
trzymał rozkaz nie dopuszczania nikogo 

GDY KOBIETA 
SIE ZAPOMNI 
Realizacja filmowa głośnego ul wora scenicznego 

v HENRYKA BATAILLEA 

„MADAME COLIBRI" opracowana przek 

IOE MAYA 

do chorego, bez przepustki podpisanej I Tymczasem w Górkach zbliżało się nym zewsząd przez kraje 
Ale dla powodzenia osobiście przez Dzierżyńskiego, który 

całkowicie zdeklarował się po stronie 
Stalna. Na tern tle wynikło ostre starcie 
między Stalinem a żoną Lenina, Krupską 
której nie chciano również wpuścić do 
chorego. Gdy Krupska zatelefonowała 
do Stalina, skarżąc się na czekistów, o-
trzymała grubjańską odpowiedź, że wyda ; m i a s t s p e fn ione 

wszystko ku końcowi. Lenin czuł się co 
raz gorzej. 1 wtenczas zażądał on, by 
przysłano do niego pianistę, który umi
lałby mu długie wieczory grą. Było to 
żądanie bardzo dziwne, albowiem Lenin 

. był bardzo niemuzykalny 1 nie lubiał nig 
; dy muzyki. Niemniej zostało natych-

dyspozycję, by ją wpuszczono, ale jeśli 
ośmieli się ona poskarżyć Leninowi — 
wówczas zarządzi on całkowitą izolacją 
chorego. 

Krupska nie ulękła się groźby i rze
czywiście poskarżyła się Leninowi. Le
nin wpadł wówczas w prawdziwy szał. 
Zawezwał sekretarza i podyktował list 

j do Stalina, potępiając jego postępowa
nie. W zakończeniu listu dodał, że jeśli 
Stalin ośmieli się w dalszym c :agu wzbra 
niać dostępu do jego willi oddanym mu 
osobom, zwróci się on z apelem do par-
tji. 

Ta okoliczność wywołała natychnra-
stową realkcję Stalina. Zwołał on posie
dzenie politlbiuro,, na która ..przybyło sie 
dmiu członków, bez Trockiego. Ną posie 

trzeba 
chłopów, t. zn. w dalszym Ci*,sĄ. 
wać NEP, który zamienił 
teror wojennego komunizmu P ^ 
tykę gospodarczej współP r a C y 1 
ściaństwem. 0 j# ) 

W tydzień po napisaniu ^ 
łu, Lenin postanowił n a ? ? J e 

przyszłym rządzie w repubJP jfi 
kiej. Postanowił wyrazić s^Lfi 

Do mieszkania Lenina przybył świet 
ny pianista - improwizator Piatako-w, o-
becny prezes Gosbanku. Godzinami ca- przyszłe naczelne kiero^yklsICjjr] 
łemi grał on Szopena, Bramsa i Bacha. Na tern tle doszło do n £ tej>-
1 rzecz dziwna, Lenin, który, jak to za- między nim a Stalinem. godfjjrf 
znaczyłem nigdy nie lubiał muzyki, zda- nin poczuł się bardzo T ^ , Pm 
wał się ją rozumieć teraz coraz bardziej tom uległ ostatniemu atako ^ po 
i lubleć coraz bardzie!. | już mówić, ani się porusza • , 

Podczas jednego z takich wieczorów dniach — zmarł. ye*'0'"V 
Lenin zaczął mówić z Piatakowem o bie | Zaczął się trzeci etap j^o^j 
żących sprawach. Z prostota i szczero- syjskiej. A zaczął się tern. ^ tf^j 
ścią powiedział, że zdaje sobie doskona-' cjc wydane zostały z a r z a ^ a j 
Ie sprawę z tego, co stać sie może w Ro-, Kremla, w którym prz e 

sji po jego śmierci. Jego zdaniem, najlep 
szem rozwiązaniem i naiidęalniejszą 
kombinacją rządzącą byłby Trocki— 
Stalin, mózg 1 ręce rewolucji. Intelekt 

4 

' ł • " tzl z doświadczeniem i dokładna znajomo-
dżemu ttm Stal?n?,.o^wiadczyłMze_ stan fcJą e u r 0 p e j s k i e g 0 ruchu'robotniczego'i 

żelazna pięść z doświadczeniem i zna-zdrowia Lenina pogorszył się w tak zna
cznym stopniu, iż chory n^e może już od
powiadać za swe czyny i słowa i dlatego 
postawił wniosek, by zwoIr<ć go ze sta
nowiska przewodniczącego rady komi
sarzy ludowych. 

Wniosek ten wywołał wielkie zde
nerwowanie wśród członków politlbiuro 
Niektórzy wypowiedzieli się stanowczo j zdaniem, należałoby usunąć Stalina, al-
przeciwko temu. Ale Stalin wówczas po! bowiem mając Intelekt, rewolucja sama 
wiedział otwarcie: stworzy sobie ręce. Gdy jednak oozosta 

Cały kraj wie, że Lenin jest ciężko nie tylko z rękoma, może zginąć, zamie-
chory i jesjo odejście od czynnej pracy niając się na bezmyślny dogmat w re
nie zdziwi nikogo. A z naszej strony bę- kach kapłauów-analłabetów. Trocki ura 
dzie to tylko aktem samoobrony. Warjat tuje rewolucję, Stalin ja wcześniej czy 
nie może "być przewodnezącym naszego później zgubi. Ale jak to przeprowadzić? 
rządu. Co będzie, jeśli rozkaże on roz 
strzelać nas wszysjikich? 

Mimo tych argumentów członkowie 
11 • 

Jakże często życie łączy płomienną miłość mło 
dego mężczyzny z dojrzałą piękną kobietą 

Ił 
obnaża 

• t • 

dzisiejsze małżeństwo fest to głęboka 
wzruszająca tragedja małżeńske 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

Marla Jacobini 
Frank Lederer 

niezapomniany kochanek 

„Niny Pietrowny" 

HELENA HALUER 
najpięknic/sza blondynka Francji 

WKRÓTCE WKRÓTCE 

GRAND-KINO. 

jomością starych form rosyjskiego życia 
politycznego. 

— Niestety — rzekł wówczas Lenin 
— ci dwaj ludzie nienawidzą się wza
jemnie. I dlatego jednego z nich należy 
usunąć, by zapobiec wstrząsom. Mojem 

Na tern skończyła się ta rozmowa, 
którą Piatakow opowiedział mi osobi
ście, następnego dnia. A po dwuch 

politbiuro nie chcieli zgodzić się na ak-' dniach w pismach ukazał sję ostatni ar-
ceptację wn'osku. Wskazywali na t o , ż e 
dymisja Lenina, może posłużyć Trockie
mu atutem d o wywołania reakcji prze
ciwko Stalinowi. W partji wiedziano 
wprawdzie że Lenin jest chory, nikt jed
nak nie przypuszczał, że stan jego jest j 
beznadziejny. Uchwalenie takiego wnios | 

ku może być przez Trockiego użyte jako 
argument, że umierający Lenin pognie-j 
wał się ze Stalinem. A tymczasem zwy-1 
cięstwo nad Trockim moijło być osiągnie ' 
t e tylko w wypadku, jeśli Stalin będzie 
uważany za przyjaciela Lenina, tembar-
dziej, że Trocki miał bardzo wielu prze
ciwników. 

Wniosek upadł, ale wzamian za t o j 
postanowiono rozpocząć „czystkę". We 
dfug planu opracowanego przez Stalina, 
dymisjonowano stopniowo wszystkich 
trockistów. W pierwszym rzędzie zwol
niony został z zajmowanego stanowiska 
Rakowski, za nim poszedł przewodniczą 
cy ki;ows.Kego sowietu Jan Gamarnik i 
Primakow, organizator czerwonych k o 
zaków. | 

Na Ukrainie, na Kaukazie, na Uralu, 
Na Syberji, w Turkiestanie, we wszyst
kich krańcach państwa, zdała od cen
trum, by nie doszło t o do wiadomości Le 
nina, przeprowadzał Stalin nakreślo
ny p r z e z siebie plan, mianując na na
czelne stanowiska ludzi, oddanych trlum 
wirato-wi Stalin - Zinowjew - Kamic 
niew, I 

tykuł Lenina o przyszłości republiki so 
wiecklej. 

W artykule tym Lenin pisał, że jego 
zdaniem można budować socjalizm tyl
ko w jednem państwie, będąc otoczo-

l - szy DŹWIĘKOWY K1NO-TEATR w ŁODZ' 

S P L EN O I D NARUT0W.C?C. 

N a j w i ę k s z a ffC E W «J A ś w i a t a 
w wykonaniu 
artystów rewjowy 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h : 

FOX FOLL5ES 

NEW YORK W 
1OO°/0 ŚPIEWU, TAŃCA, MOWY. 

P r ó c z n a j w i ę k s z y c h g w i a z d r e w j o w y c l i u d z i a ł blorfl' 

36, „Show-Girls" 24-osohowy respół m u r z y n ' 
36 „Dancing-Gitls" 12-osobowy chór Rewelcrsów 
36 „Dancinć-Boys" 

W p r o g r a m i e n a j w i ę k s z e p r z e b o j e s e z o n u : 
„O czem marzą kobiety"? — „Moja ty słodka dziewczynko" — „Wspolcze" 1' ^jos"1 

„Czarny Don Juan" — „Perlą Japonii" — „The Breakaway" — i.P°w r 

„Zvwe nuty" — „Pcd latarnią", 

Początek oransów o godzinie 6, 8 i 10 wiecz. 
Wyśw.eliamy na aparatach Vkctern Electric Company 
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S P O R T V 
'tibbe i Seweryniak 

r e P r e z e n < a c | i P o l s k i n a m e c z 
N a i , , , , z C i e c h o s l o w a c f q . 

i w sporcie bokser-

cll 
»kr, 

ku Bokserskiego, jeszcze oficjalnie nie 
ustawił. Skład będzie oficjalnie znany 
pod koniec b. tygodnia. Według opinji 
Polskiego Związku Bokserskiego skład 
ten będzie wyglądał według wszelkiego 
prawdopodobieństwa następująco: 

Waga musza: Moczko. 
Waga kogucia: Stępniak, względnie 

Floriański. 
Waga piórkowa: Górny. 
Waga lekka: Seweryniak (Łódź). 
Waga półśrednia: Arski. 
Waga średnia: Maichrzycki. 
Waga półciężka: Wieczorek, względ

nie Garstecki. 
Waga ciężka: Stibbe (Łódź). 
Erwin Stibbe, który wyjeżdża obec

nie na trening do Berlina, według wszel
k ą »7ff z yDaflsrw«w*TV T ' . " " i k i e j r o Prawdopodobieństwa przyjedzie 
k*2?. pradze I X y L C - ? c h ° s K wprost do Pragi. 

• Który odbędzie się w Jak więc widzimy, pieścinrstwo łódz-
[kie powoli dochodzi do głosu W koncer-

Za działalność komunistyczną 
skazano Przednówka na 2 lata więzienia. 

ftekaftT!.0^ L ó d ź nie może wcale na-
druRie i . e a t « k c y i n e zawody gonią 

^ • J e s t e ś m y - w pelnl sezonu, 
uwarr a l y r o z w ° J Pięściarstwa zwro-
- t e ł ! 1 a c z € l n e j magistratury na nasz 
Ł t e i Ł o d z i z°stał przydzielony 

z * i Ł C 0 P r 7 -vWly z Wioch, trener 
labali 1 y ' p Eduardo Ganzera, który 

*** u w , * i V a k t ' że Łódź została pierw-
trenera r i e c Ł n i o n a w tym podziale pracy 
W a

7

U a " z e r y , świadczy dobitnie, że 
. d a Wair« j bokserski wielką przy-

V ą żywotni 0 o k r «K« łódzkiego, który 
fc Obecnie .C I, ą W y b U s i e n a c z o ł o -
Jî nicy \aa l a k s ' e dowiadujemy, za 
ikladanin s a brani w rachubę przy 
?[? mild^-- reprezentacji Po!" 

^ kapi ' ta r r , e p r e z € n t a c yJ n e i drużyny Pol-;cie polskim 

Policja polityczna w Łodzi, obserwu 
jąc wzmożoną działalność elementów 
komunistycznych, stwierdziła, iż jed
nym z najruchliwszych agitatorów był 
pewien młodzieniec, występujący pod 
pseudonimem „Garbaty" i „Ryszard". 

Młodzieniec ów stale kręcił się po 
dzielnicach robotniczych, odwiedzał fab 
ryki i warsztaty rzemieślnicze, a nawet 
rozmaito restauracyjki, kolportując 
wszędzie komunistyczne wydawnictwa. 

Władze chcąc go wreszcie areszto
wać, nie mogły jednak nigdzie go przy
łapać. „Garbaty" był nieuchwytny. Gdy \ 
wywiadowcy kilkakrotnie spotykali go 

go. 

sportowy Polskiego Żwląz-| 

0 Medzielnyih zawodów 
fioftsersfticft n> &Hftotmon1i. 

S^ybok 6 w i e , k i e międzynarodowe 
M^ewska i l . r s k ' € ' zorganizowane przez 
J-%1 w

 M a nufakturę, bylv pierwszą 
"e*ą bot*- i t e g 0 s , o w a znaczeniu im-
S^oizacti s k ą w Ł o d z l - P o d względem 
°W ano<ri n y m Rospodarze odnieśli pel-

która jest, zdaniem Ganzery, wspaniale 
wyrobiona sportowo. Goście ze Śląska 
niemieckiego również wyrazili się z nie-
zwykłem uznaniem o organizacji i byli 
zachwyceni przyjęciem. 

W godzinach wieczorowych odbył 
się w sali Mnnteitfla bankiet z ud/.iałem 

wy r a 77j Oanzera, obecny na za-, gości ze Śląska niemieckiego, na którym 
Mer" u nied?ip s i ę 2 n l e z wykłem uzna- 1 przemawiali p<i. l.andeck, Peterek, Milsz, 

SzVm r, ? e ]" i r r |Prezie, chwaląc w Sztencel oraz Wocka. 
r 2Wzie łódzką publiczność, I 

t f t a w a s p r a w a s p o r t o w a . 

3£reHer mo*ę..£tą£lwiilg.3.'$. ©. 
W ubk^.^mi zapowiedziami wy
K

 bVly , niedzieli w barwach Ł.T. 
O s z k l i \Rodnik Hakoahu Krejcer, 

SJh Z; 

j^rejcera z Hakoahu jest nie 

%J
 d o Ł . T ? n i Ś C , e n ? K r ? J ' c e r a z H a -zak | a ' ? , Q - dowiadujemy się, że 

- - d a a protest, twierdząc, że 

w.ażne, .albowiem pieczątka, która figu
ruje na 'dokumencie, przesłanym do Wy
działu Gier i Dyscypliny jest niewłaści
wa, nieużywana już1 od dłuższego czasu 
przez zarząd Hakoahu. Ciekawą tę - s T a -
wę rozstrzygnie w najbliższą środę Wy
dział Gier I Dyscypliny. 

Trensr lekkoatletyczny 
Jakobsohn ćwiczy lekkoatletów 

łódzkich. 
W Łodzi bawi od połowy stycznia 

trener lekkoatletyczny Polskiego Związ
ku Lekkoatletycznego Jakobsohn, który 
w mieście naszem prowadzi treningi z 
zrzeszonymi zawodnikami. Trener Ja
kobsohn pozostaje jeszcze w Łodzi do 
dnia 14 marca. Treningi odbywają się 
również w Pabianicach w Klubie Sport. 
Kruscheender. 

Niemcy zdobyli 
mistrzostwo hokeiowe Eurooy. 
Ubiegłej niedzieli odbył się w Berlinie 

mecz finałowy o mistrzostwo hokejowe 
Europy między Szwajcarją i Niemcami, 
który zakończył się zwycięstwem zesno-
tu niemieckiego w stosunku 2:1. W ten 
sposób tyiemćy zdobyły zaszczytny ty
tuł mistrza Europy. Niemcy zmierzą się 
z Kanadą o mistrzostwo świata. 

Kanada mistrzem 
w hofteju na lodzie. 

• Berlin, 10 lutego. 
(Telegram wł. „Republiki"). 

• \w nÓnifflźWćfc^dbyły^sie, w Berlinie 
ostateczne rozgrywki hockey'owe na /o-
dżie o mistrzostwo świata. 

Tytnl ten przypadł zespołowi Kana
dy, który zwyciężył Niemcy w stosunku 
6:0. 

na ulicy, młodzieniec zawsze potrafi? u-
ciec przez jakąś przechodnia bramę, al
bo wskoczyć do tramwaju lub taksów
ki. 

Pewnego dnia został on iednak aresz 
tcwany, w tramwaju linii Nr. 11. Wy
wiadowca, który przechodząc Placem 
Wolności zauważył go na platformie 
wagonu, wskoczył do tramwaju i tam 
go zatrzymał. 

W urzędzie śledczym okazało się,.że 
„Garbaty" właściwie nazywał się Cha-' 
im Przednówek. Miał on przy sobie prze 
szło pięćset odezw łódzkiego komitetu 
partji komunistycznej, przeznaczonych 
dla rozmaitych fabryk. 

Aresztowany komunista w dniu 
wczorajszym stanął przed sadem okrę
gowym, który sprawę te rozważał pod 
przewodnictwem sędziego Illinicza w a-i 
syście sędziów Łozińskiego i Maurera. 

Przednówek na sprawie nie przyz
nał się do winy. Twierdził on. że nie 
miał nic wspólnego z działalnością ko
munistyczną i znalezione przy nim odez 
wy otrzymał od jakiegoś „Heńka", któ
rego nazwiska nie znał i miał mu je te
goż dnia jeszcze zwrócić. 

Świadkowie, funkcjonariusze policji 
politycznej, twierdzili na spiawie, że 
Przednówka znali już oddawna i wie
dzieli, iż jest jednym z najruchliwszych 
w Łodzi agitatorów. 

Sąd, po wysłuchaniu przemówienia, 
prokuratora Suski i obrońcy skaza! o-
skarżonego na dwa lata wiezienia z po
zbawieniem praw. 

das. 

Giełdy zbożowe 
Poznań, 10 luteg 

Ceny bez zmiany. 
Warszawa, 10 lutego 

Żyto 20.25—20 75, Pszenica 36.00 — 37.00. 
Owies jednolity 19 00—19.50, Jęczmień na kasze. 
20 00—21.00 Jęczmień browarniany 2450—26 25, 
Groch polny 35.00—38.00, Mąka pszenna luksur, 

i sowa 67 00—70.00, Mąka pszenna cztery rera 
I 58.00—60 00, Mąka żytnia podług przepisu 37 OCj. 

—37.50, Otręby pszenne schale 18.00—18 50, Otręf 
by pszenne średnie 15.00—15.50. Otręby żytnie' 

I 1050—10 75, Kuchy lniane 36 00—37 00, Kuchy 
rzepakowe 28.00—29.00. Obroty średnie. Uspo
sobienie spokojne. 

Lwów 10 lutego. 
I Ceny bez zmiany. 

W pierwszych. 
10-ciu Jatach 

NIYEA 
winna każda matka dziecko swe myć i ką
pać tylko za użyciem czystego łogodnejjo 

' M Y D Ł A 
D L A D Z I E C I 
Dziecko będzie jej za to wdzięczne, gdyż 
mosczędzi sobie w przyszłości wiele kło
potów 9 zachowanie dobrej cery. Mydło 
Nivoa jest wyrabiane według przepi
sów lekarskich specjalnie dla wrażliwej 

skóry dziecka. 

Zł. 1.50 Cena 

K B E P f . N I Y E A 
stosować można zarówno we dnie, jak w nocy 
.Podczas dnia ochtania on skórę przed szkodliwemt 

wpływami słoty. W przeciwieństwie do tłuszczących 
Gold-Kremów wnika całkowicie w skórę, nie pozosta
wiając połysku. Nodoje się przytem doskonale jako pod
kład pod puder, zapobiegając zatkaniu porów skóry, 

utrzymując jednak puder i umożliwiając późniejs.e 
łatwe usunięcie|tesroż. W nocy działa zawarty wyłącznie 
w Kreinie Nivea Eureryt odżywczo, zora em wzmacnia
jąc i odmładzając skórę i wygładza fałdy i zmarszczki. 

Cena ta cpakowanla w pud Ik.di, ar. 40 i 73. *t. 1.401 2.60 
•> tubódi czvito cynowv<h zł. 1.33 / 2.23 

Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z o. od;-", w Katowicach 

r * * b a s e k . 

A m e r y k a ń s k a r e k l a m a . 
^'bardziej ruchliwych u 

"^asta amerykańskiego, 
' W ' 0 sie r? p o m lamy milczeniem, 
si&^nckichr Pewnego wieczoru dwuch 
? V m n a 0 £ f c P d y * b l i ż y l i s i « d o 

^ ' a T f f ' w r ó c i ł o £ dr^iego" 
k h . V r2eur a

 l C 0 w y m kapeluszu. 
r<Cale* za«? a i a b a r d z o ' z d a ' e m i 

M l a ć ? y t > i"* ździeś z panem Nie 
**** p .T^YPomiTiam sobie — od-
rti Tn a • l l c ° w y m kapeluszu. 
?°V L Z l W n e ~ odparł drugi, tak 
P a t l twi e r

Y

d? S 2YBcy go słyszeli. - Więc 
NiLu ' i c Pan mnie nie zna? 

• ̂ rA, P a n a n : e znałem. 
c iem,, e C l e 2 0 . pozwoli pan, że zapY 

U Przyglądał mi się pan ^dale 

°roruł ,j j l ^nowie są świadkami, 
^ tJ? d i «^i jegomość - że wcale 

S " 

'an . ' o g l ą d a ł em. 
^ ""Yw. jeśli jest pan g-entle-

menem w takim razie przyzna się pan 
czemu obrzucał mnie pan tak natarczy-
wem spojrzeniem. 

— Oświadczam, że nie znam pana i... 
— Proszę bardzo,'mów pan dalej, co 

ma oznaczać to „i"? Co pan chce przez 
to „i" powiedzieć? 

Pozwoli pan, że na takie pytanie 
nie odpowiem — rzecze drogi, i zwraca 
jąc się do licznie zgromadzonej publicz
ności dodał: — Panowie mogą przecież 
zaświadczyć, że nic złego nie miałem na 
myśli. 

— A jednak pan miał coś na myśli. 
— I na to pytanie nie odpowiem, 

gdyż... 
— Aha, „gdyż"? Cóż ma znaczyć to 

„gdyż" — przerwał mu jegomość w sza
rym cylindrze. Napewno chciał pan po
wiedzieć, „gdyż nie mam zamiaru zada 
wać się z takim łotrem'1. 

— Przecież tego nic powiedziałem, 
! ale... 

— Przepraszam, co ma znaczyć to 
ale? 

- r Nic, proszę pana. 
— Tak, ale to,słowo „pana" wypo

wiedział pan ze spćcjalną intonacją. Pro 
szę mnie nie maltretować swoją obecno
ścią. 

— Przepraszam, wolno mi stać gdrie 
mi się podoba, jakkolwiek... 

— Tern słowem „jakkolwiek" chciał 
mnie pan znowu obrazić. 

Liczba gapiów wzrastała z każdą 
chwilą. 

— Ja chciałem pana obrazić? Nawet 
mi przez myśl nie przeszło. Nie myśla
łem nic, oprócz... 

— Przepraszam, co ma rnaczyć to 
słowo „oprócz". 

— To słowo ma znaczyć, że pan jest 
osłem! 

— Trzaśnij go pan w pysk! — pora
dź'! ktoś z tłumu. 

Słysząc to, jegomość w szarym cylin 
drze zdjął odkrycie, głowy, położył ie na 
ziemi i zakasał rękawy. 

— No teraz zobaczymy. 
— Proszę, niech pan tylko spróbuje! 

Jeszcze' raz powtarzam, że pan jest dur
niem. 

— Wszystkie zęby panu za to wybij*. 
— Spróbuj pan tylko I 
— Chyba, że spróbuję!.. 
I trzasnął jegomościa w twarz z ta

ką siłą, że ten aż padł na chodnik. 
Na ulicy powstał ogromny rwetei. 

Przechodnie przytrzymali bezczelnego 
napastnika, chcąc go należycie ukarać. 

Powalony jegomość podniósł się szyb' 
ko z ziemi, stanął przed swym przeciw
nikiem, którego publiczność chciała już 
zlinczować i oznajmił spokojnie*. 

— Panowie i panie! Proszę spojrzeć 
na moje zęby. Wszystkie są w najlep
szym porządku, nie brak ani jednego! 

To mówiąc, otworzył usta, ukazując 
dwa Tzędy błyszczących białych zębów. 

— Panowie, słuchajcie i zapam'ętaj-
cie sobie: Moje zęby są sztuczne. Firma 
Martens ó; Comp. wyrabia niezniszczal
ne zęby sztuczne!... 

Po tych słowach pierwszy pan wziął 
drugiego pod rękę i obaj zawołali iedno 
głośnie: 

— Polecamy państwu firmę Martena 
& Comp. proszę zamawiać tam zęby 
sztuczne! 

p oczem obai sookojnie sie oddalili 



K C J R J E R H A N D L O W Y 
Wydarzenia dnia gospodarczego. 

!W czasie dyskusji budżetowej poru 
szona została sprawa umowy skarbu z 
Lilpopem. 

Referent budżetu ministerstwa komu 
nikacji wypowiedział się za rewizją. 
Zgłosił wątpliwości natury i formalno
prawnej, I merytorycznej. Formalnej — 
te, że umowa stanowi tranzakcję kredy
tową wartości 40 miljonów dolarów, 
wobec czego rząd powinien mieć do niej 
ustawowe upoważnienie. Szkopuły me
rytoryczne są takie, że cena dostarcza
nych wagonów jest wysoka (o 1000 zł. 
droższa od krajowej na węglarce, a o 
18.000 zl. na wagonie osobowym). 

Względy formalne polegają na pew
nych finezjach, które zdaje się wolno po 
minąć. Merytoryczne szkopuły są nie
wątpliwie słuszne, ale nie rozstrzygają
ce. 

Ilekroć w jakiejkolwiek formie p n y -
chodzl z zagranicy kapitał, tylekroć pod 
nosi się kwestję jego ceny. Oczywiście, 
t e gdyby można było własnym kapita
łem budować wagony, za które polscy 
fabrykanci braliby 15 proc. gotówką, a 
resztę w 20-Ietnich obligach państwa — 
takje wyjście byłoby najbardziej wska
zane i pożądane. 

Cała w tem rzecz, że choć przy ka 
pitale własnym teoretycznie interes był 
by opłacalniesjzy, ale za to praktycznie 
niemożliwy do przeprowadzenia, bo w 
tych rozmiarach przedsiębiorstwa kra
jowe nie mogą udzielić kredytu rządowi. 

Niewątpliwie interes z Lilpopem i gru 
pą Mellon'a nie jest bez „ale" i każdy 
to widzi. Uważamy go jednak za świet
ną okazję do odciążenia gospodarstwa 
przynajmniej w pewnej części z nakła
dów na P. K. P. i dlatego należy ją apro
bować. Dyskusja teoretyczna, o jakiej 
mówiliśmy tutaj, już nieraz była okazją 
do przepasowania nadarzających się in
teresów z zagranicą. 

*« 
W związku logicznym z tem, co wy

żej powiedziano, jest także inna aktual
na sprawa. 

Towarzystwo Kredytowe Przemy
słu Polskiego niejednokrotnie propono
wało rządowi dokonywanie nowych e-
misyj, atoli rząd warunkował swe pla
cet względami na poprawę położenia 
polskich papierów publicznych na ryn
kach pieniężnych światowych. 

Również stanowisko teoretycznie 
właściwe, ale praktycznie nie doprowa
dziło do pożądanego efektu. Zdaje się, że 

i tutaj przepasowaliśmy parę stosow
nych momentów. 

Czytamy w gazetach, że Towarzy
stwo znów zwróciło sic do ministra o 
zezwolenie na emisję. Wartoby poważ
nie zastanowić się nad kwestją, czy nie 
należy tych żądań uwzględnić — oczy
wiście z zastrzeżeniem, iż gestja akcji 
emisyjnej uwzględniać będzie ogólno-
gospodarcze interesy. 

Pakt zbożowy polsko-niemiecki o u-
zgodnieniu polityki eksportowej witany 
był przez rolników naszych jako zapo
wiedź poważnej zmiany na lepsze. 

Tymczasem na rynkach zbożowych 
światowych zaszedł fakt który zakłócił 
nadzieje naszego rolnictwa. Jak wiado
mo, w ostatnim czasie poczęła oferować 
wielkie ilości zboża Rosja, wywołując 
zamieszanie na rynku i nową silną ob
niżkę cen. 

Nie jesteśmy jednak pewni, czy za 
tern wszystkiem nie kryje się zręczny 
manewr sowiecki, który — jak to si i 
już niejednokrotnie z Sowietami działo 
— łacno okazać się może biuffem. Oczy
wiście gdyby to przypuszczenie było 
nietrafne —' sytuację uważać należało
by za wysoce niepomyślną. a. 

P r z ę d z a i i a w s ł n i a n a -

Na rynku przędzy bawełniana 
nowała w ciągu ostatnich dwucn i *• 0 

nieznaczna poprawa. Przęa z a 1"' D rtf 
naogół usposobieni optymistyczna ^ 
wiązując duże znaczenie do mając*' ^ 
stąpić w dniu 13 lutego przvro« s°];> 
dukcji pracy do 46 godzin W°fL^ 
Zapasy przędzy w.ostatnich W % i f 
nie przekraczają miljona trzystu u 
kilogramów. Przy takim stanie sj» ^ 
zdaje się przewidywania prz^''i'} 
są uzasadnione, iż redukcja W"% 

surowej bawełny nie będzie 
przynajmniej stabilizację cen 

_ —j . . j — . , -a 
nimalne, przyczem utrzymują sl\i3daH; 
ziomle bardzo niskim, nleoaP 0;' ^1 
cym cenom bawełny. Tej ™s{Li$ 
nie są w stanie wyrównać ostau" 
kowe wahania cen surowca, ^ t t l 

Do jednej z największy^ £ 
przemysłu przędzalniczego naiw* dy
nie trudności przy otrzymywaj 1 1^:^* 

znaczniejszym wahaniom. 
Ostatnio ceny wykazują wan«'- p 

Upadłości i nadzoru. 
A n i g r o s z a k r e d y t u 

Bi bet zasięgnięcia informacji w Biunc 

U fi 

Biuro IujorraacvJne Banków i Organizacii 
Grgpodarczych w Łodzi. Wólczańska 17. 
lei. 129-30. 

Jak Już donosiliśmy na początku sty 
cznia r. b. firma „Przemysł Włókienni
czy Leon Mordyaner" przy ul. Brzozo
wej nr. 10, skład przy ul. Moniuszki 5, 
wniosła podanie o odroczenie wypłat. 

Jako przyczyny trudności płatni
czych wskazywała ona na straty, spo
wodowane rekwizycjami towaru przez 
okupantów na sumę przeszło 1009.000 
złotych oraz na obecne przesilenie go
spodarcze. 

Firma załączyła bilans swego przed-, . 
siębiorstwa na dzień 25 grudnia, z kt6-1 Łodzi, chwilę otwarcia upad ości ozna-
tego wynikało, że aktywa jej wynoszą « 3 £ n a dzień 31 października 1929 r.. 
1.422.260 zł., passy wa zaś o 120.257 zl., zamianował kuratorem adw. Stan.sła-
m n j e j wa Pawłowskiego, a sędzia komisarzem 

Mianowani przez sąd biegli zreduko-! 8 - n - d " r a B r u n o Biedermana. 
wali sumę bilansową do 1.303.576 zł., a 
nadwyżkę aktywów nad pąssywami 
wykazali w sumie 60.062 zł. 

Pozycja towarów podana przez nich 
zgodna była z rzeczywistością i przyję
tą została na kwotę 336.736 zł. 

Poza malemi redukcjami pozosta
łych pozycyj bilansu naogól opinja bie 

Na tejże sesji upadłość ogłoszono Majlc-
chowi Lewiemu, handlującemu w Łodzi 
przy ul. Pomorskiej 91, na żądanie wie
rzyciela Izraela Falkę. 

Upadły Lewin, z tytułu dokonywa-
jnych tranzakcyj handlowych z Falkiem 
pozostał winien mu z 5 zaprotestowa 

iyui puzyeyj ouansu naogoi opinja oie- ,«™ r . ,,™" • , - ry^. v w^ lY " 
głych była przychylna dla firmy petent-; n > ' c h , w e k s l i , 5 - 0 ( ?° Znajdujący się w 
i . . mieszkaniu I pwipirn ckini tnwarń\w « M I _ 
ki 

Do udzielenia odroczenia wypłat jed
nak nie doszło, gdyż w dniu rozprawy 
dnia 8 lutego wpłynęło Dodanie pełn. 
wierzycieli adw. Friedmana w imieniu 
firm zagranicznych „Etabllssmcnt Ve-
ron" w m. Remie i „Jakób Meyer", Bre-
men, w którem wierzyciele domagali się 
ogłoszenia upadłości powyższej firmie i 
osadzenia Mordyanera w areszcie dla 
dłużników. 

Z podania tego i załączonych doń 
weksli protestowanych wynikało, że 
Mordyaner zawiesił wypłaty już w dniu 
31 października ub. r. i wykazał złą wo
lę, nabywając w dalszym ciągu towa
ry na kredyt z całą świadomością, że 
należności za nie nie pokryje. 

Do żądania tego nawet przyłączył 
sic sam petent Mordyaner, gdyż za po
średnictwem swego pełn. adw. Cygań
skiego złożył także podanie w dniu roz 
prawy o ogłoszenie sobie upadłości, wy 
jaśniając, iż sytuacja materialna jego 
przedsiciborstwa znacznie się pogorszy 
la z powodu nowych strat i spadku cen 
na towary i wobec tego zmuszony był 
dopuścić własne weksle do protestu. 

Sąd przychylił się do żądania wierzy 
cieli i Mordyanera odnośnie ogłoszenia 
upadłości, natomiast ograniczył się co 
do samego Mordyanera odebraniem o-
defj zobowiązania o niewydalaniu się z 

mieszkaniu Lewiego skład towarów wy 
wiózł on do Poznania i tam do dzisiej
szego dnia handluje. 

Brak jakichkolwiek na mieiscu akty
wów utrudnia licznym wierzycielom 
egzekucji. Nadomiar wszystkiego Lewi 
ukrywa się i jest dla wierzycieli niedo
stępny. 

Wystawione przez Lewiego w swo
im czasie weksle regulacyjne również 
nie zostały zapłacone. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo
no tymczasowo na dzień 6 maja 1929 r., 
sędzią komisarzem mianowano s. h. Kle
mensa Poznańskiego, a kuratorem apl. 
adw. Mieczysława Braunsteina. 

M 
Również upadłość ogłoszono Berko

wi Janowskiemu i Chai-Maszv Płomik, 
prowadzącym wspólnie handel galan
terią, wyrobami pończoszniczemi i chu
stkami, w Łodzi, przy ul. Aleksandryj
skiej 17 na żądanie wierzycieli. 

Upadli prowadzili handel na wielką 
skalę, lecz w ostatnich miesiącach 1929 
roku zakupili większą ilość towarów, 
płacąc za nie wekslami z własnego wy
stawienia, na kilkanaście tysięcy zło
tych, dopuszczając wszystkie 4e wek
sle do protestu. 

Na złośliwość zaprzestania wypłat 
wskazuje ta okoliczność, że wystawiali 
oni weksle po dopuszczeniu do orotestu 
weksli uprzednio płatnych, oraz że na

byte towary niezwłocznie do odesłaniu 
im przez sprzedawców ukryli i wywie
źli do innych miast. Okoliczności powyż 
sze stwierdzili sprowadzeni! przez wie
rzycieli na rozprawę świadkowie. 

Wobec widocznych poszlak złośli
wego bankructwa, sąd postanowił upa
dłych Derka Janowskiego i Chaję-Ma-
szę Płomik, osadzić w areszcie dla dlui 
ników. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo
no tymczasowo na dzień 22 sierpnia 
1929 r., sędzią komisarzem mianowano 
s. h. Saksa, a kuratorem apl. adw. Izy
dora Frieda. t* • • * 

W tym samym dniu udzielono odro
czenia wypłat firmie „Gaizlcr i Lipman" 
sprzedaż towarów włókienniczych przy 
ul. Piotrkowskiej 59. 

Opinja biegłego prawie źe DOtwjer-
dziła całkowicie pozycję bilansu poda
nego przez samą firmę, gdyż suma iblan 
sewa różniła się tylko o niecałe 18.000 
złotych, wykazanych więcej przez samą 
firmę. 

Aktywa firmy według oceny biegłe
go wynosiły 412.074 zł., z czego pozycja 
towarów •— zl. 297.246. surowców — 
zł. 44..705, dłużników — zl. 36.984. 

Passywa natomiast orzedstawlały 
się sumą zł. 356.597, z czego pozycja wie 
rzycieli — zł. 231.769, akcentów — 
zł. 120.142. 

Nadzorcą sądowym mianowany zo
stał kupiec Henryk Neumark. a sędzią 
komisarzem s. h. Herman Żmigród. 

• 
Firmie „Zelig Bornstein" handel kon

fekcją męską i damską przy ul. Nowo-
miejskiej 7 przedłużono po raz drugi i 
ostatni termin odroczenia wypłat na 
trzy miesiące do dnia 2 maia r. b. 

Jak wynika ze snrawozdania nad
zorcy sądowego a. adw. Leona Poznań
skiego firma powyższa w czasie obec
nego okresu nadzoru spłaciła około 24 
proc. swoich zadłużeń, a mianowicie na 
sumę 22.589 zl. z ogólnej sumv nieca
łych 70.000 z l 

Na poprzedniej sesji wydziału handlo 
t wcąo zatwierdzono układ w sDrawie u-
] padlości Józefa Machtingera, wyrób rę
kawiczek, przy ul. Wschodniej 51. 

Układ ten przewiduje spfatc wierzy
telności przyjętych do masv na sumę 

'41.3000 zł. w wysokości 20 Droc tej su
my płatnych bez odsetek w dwuch ra-

tu ze strony zagranicznych 
surowca. Na skutek bowiem nĴ -ĵ F 
nej sytuacji płatniczej, w j a k i e j , $ 
się łódzki przemysł większa cw> (tf 
mów towarowych w Bremie » n 

zredukowała kredyty. IepSjef 
Ceny gotówkowe przędzy » l C F 

kształtuią się następująco 
20/1 '— _ : 70 cent. 
24/1 72 -
22/11 77 « 
24/11 79 ^ 
32/11 — — - 87 

Największym popytem ^f!^ 
24/11 i 32/H dla notrzeb p r z e m ^ 
taźowego I 20/11 wątkowa ^ 
pończoch. Większość tranzakci] <J „al' 
wana jest na tej podstawie. J e ^ J ' ^ 
większy przemysł otrzymuje Pr^L pftf 
pie przędzy kredyt 6-mlesIeczny yfl! 
doliczeniu 13 proc. w stosunku J ' 
I wyższych do 3 proc. cenach. 

G I E Ł D V - , 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

« dnia lo-go lutego 1930 
TRANZAKCJĘ. 

Dolary 8 86 u 
CZI KI UF 

Botyfa 124.30. Holandia 3 5 7 # yorkj 
43.37.3f4. N.-Yorfc _ czeki 8 * ) 2 , J % , S $ 
eabel 8.92. Paryż 34 96, p r a , j a # , 1 ' 0^ 
earja 172.15. Tallin 237.70. Włochy 46. 7 U-
173.40, Berlin 212.98. 

Bank PoMd — ~ AK? J & *« **A*M. 
Lwów 106, Cuk _. 
wieckie, serja B 62 
Stel 54, Modrzejów 
22.50. 22.25. ^ 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY J*Ct jj 
Pożyczka inwestycyjna 124 50, l*-*, , *K 

larówika 79 - 80, 5 proc konwer*y> g f 
52, dolarówka 79 50, Kolejowa i&F*L IPU 
B-4ui Goap. Krajowego 94. 8 proc. '• i(»tr *'V 
ne Preem. Polskiego 81 4 i pół P*°SR„RIT^ l 
»kie i ł 53, 52.75, 4 i pół proc m. 
52, 8 proc m. Warezawy zł. 72, 7j 0 

ki t**.*?fftlii*.*A1fy 
ukier 3 0 - 3 1 . Lilpop K 

n " - 63. Haberbu*^ 22" 
13.75 Staracho**' 

proc m. Warszawy . 
proc. m. Lublina 63, 8 proc. ra 
<V5.65 — 

Ło<U' 

NOTOWANIA BAWEL1J* ^ 
LiTerpool 0 J 

Bawełna amerykańska, zamknięć' • g - j ' , ^ 
Luty 8 10, marzec 8 14, ^ , c C!j,rpI«V 5,** 

8 24 ezprwiee 8.36. Upiec 8.33. Luf" 
wrzesień 8,40, październik 8.43. 
grudzień 8.47, loco 8.37 - fotM 

LiTerpool. | f ( 

Bawełna eźłpaka, zamkniecie! ^io, P* 
Marzec 13.12. mai 13.15, lipiec W ^ 

nlk 13 16. listopad 13.19. loco U 

tach, z których pierwsza w dn'11 ^ l f ' 
dnia 1930 roku 1 druga 1 g r u ^ ' 3 

Pozatem w dniu w c z o r a j s z ^ ^ ; 
nęło podanie adw. Stanisława 
ckiego, w imieniu firmy « H i r 5 ^ s p, S*J 
fabryka pończoch, przy ulicv - ° n j c 

Kaniowskich nr. 27, o odrocz0' , 
płat. ł eg0 * 

Z bilansu firmy na dzień 5 w 1

 a *Ł 
dać, żc aktywa przedsiębiorą gf.P 
noszą 112.321 zł., a passy w a z , 
złotych. i c FP\ 

Pozycja towarów po 
wów wynosi zł. 2 3 . 5 1 0 . ^ ^ ' ^ 

3.343, przędza - ^ V 
maszyny i transmisja zł-

 L!'RIIC^A 
dochód 9-cio miesięczny z %W 
ści, należącej do żony petenta 
10.000.-. 
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D U D Z E ? n i A S Y A Ł O D Z I 
wchodzi pod obrady parlamentu miejskiego. 

Co uczynił dla miasta obecny magistrat. 

.^Ł,DoŁ**SSj* ' W a « " v v ? Po 75 tr od Ićdz p0ftl BANKnS?„Wvsuko*c
 odc.nka zal 

a. ' H'<>lrk,>u L^^V JÓĆEF HiKSZUKK! JÓZEF HlKSZUEKG, 
Nr. 24. lei. 146-54. 

m zmiana adresu 
° 5 ' ^P meldowana w biurze 

J a k * 0 ' ^ 0 1 " 0 Pohtycznem. 
»y o , j ! i a d o r n o . na mocy art. 117 usta-
^ystki Z e c l l n e J służbie woiskowej, opisów k t ó r z y n i e st0SUJa s i ę d o 

"y i | r 7 u s tawy, grozi, prócz grzyw-
Stir^onpi ! u ' r ó w n i e ż utrata prawa do 
^toczeń S i b y w ° i s k b w c i - a t a k z e d o 

<kc wojs^jjj stosowanych przez wła-

r a c W v S Z c k meldowania sie w biu-
r a ' o \ \ c i : O N V o-Polieyjnych przy kazdo-
%nież z m , a r>ie miejsca zamieszkania 
K S 2 e if^^idziany jest w ustawia o *Wej p y m obowiązku służby woj-

1 N ' E W I P M N , C > V A I Jednak d o l a d % v ' y p a d " 
v,adze\L • a n i a si*J b y l y sporadyczne, 
I t y ^ J a k o w e stosowały tvlko kary 
tytiej. S c i a-Sane w drodze admiuistra 

^ M e

s i ę o b ecnie dowiadujemy, wobec 
° b o ^iazk C O r a z wiC^ei osób zaniedbuje 
*%ko2? m e ldowania sie w biurach 
"Vch Dr,°" p. 0 l^yjnych i urzędach gmin 
^znhlf. Każdora.™""*1 * 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
sesja budżetowa rady miejskiej. Wyjąt
kowo wczesne przekazanie plenum ra
dy miejskiej preliminarza budżetowego 
należy tłumaczyć tem. Iż w latach ubie
głych radni opozycyjni zarzucali pre
zydium, iż zbyt ograniczony czas nie 
pozwala na rzeczową dyskusję nad po-
szczególnemi punktami zamierzeń go
spodarczych miasta. 

Wobec tych zaraitów. w roku bie
żącym magistrat bardzo wcześnie opra 
cował preliminarz, a komisa finanso-
wo-budżetowa w szybkicm tempie zdo
łała go rozpatrzeć i przesłać na plenum. 

Posiedzenia budżetowe rady miej
skiej odbywać się będą dwa. a nawet, 
w razie potrzeby, trzy razy w tygodniu. 

Ponieważ czasu jest dość dużo. budżet 
będzie bardzo szczegółowo rozpatrzony 
i przedyskutowany. 

Na dzisiejszem posiedzeniu, przed 
przystąpieniem do właściwych obraJ 
budżetowych, załatwiony będzie nadto 
szereg innych spraw, które nagroma
dziły się w ciągu ostatniego miesiąca. 

Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej
szym ma być również złożony przez 
opozycję protest przeciwko zbyt rzad
kiemu zwoływaniu plenarnych posie
dzeń rady. O ile w latach ubiegłych po
siedzenia były zwoływane regularnie 
raz na tydzień, a i w tym wypadku ra
da miejska miała dużo pracy, w roku 
bieżącym posiedzenia zwoływane są 
raz na dwa, lub na trzy tygodnie. 

W ten sposób na jednem posied^niu 
nagromadza się zbyt wiele spraw, co 
powoduje, że najważniejsze i najbar
dziej żywotne kwestje uchwala się i 
przeglosowuje niemal bez dyskusji. 

Sesja budżetowa będzie w roku bie
żącym bardzo interesująca i obfitować 
ma w ciekawe momenty, a to z tego 
względu, że jest to już ostatni budżet 
tej kadcncM, który nadto ma być dopro 
wadzony do końca już przez następców 
obecnych ojców miasta. 

Jak nas informuje biuro rady miej
skiej, sesja budżetowa wywołała wśród 
ludności duże zainteresowanie, czego 
dowodem jest wzmożony popyt na bile
ty wejście na calerje. które wydaje 
biuro rady. (I). 

P O S T U L A T Y K O L E J O W E Ł O D Z I 
będą uwzględnione przez ministerstwo komunikacji. 
Projekt nowego rozkładu jazdy. 

-izowei zmianie micj-
;«anią, władze woskowe po-
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l l d y ' Romana Mlotec-
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i w f Nazego, który zajmo-
eją do Łodzi na naz-

W dniu wczorajszym w sali oddzia 
łu eksploatacyjnego na st. Łódź-Fa-
bryczna odbyła się konferencja, poświę 
eona zaznajomieniu za'ntercso\vanych 
sfer projektem rozkładu jazdy pocią
gów pasażerskich, jak również projek
tem przewozu towarów na okres od 
dnia 15 maja 1930 roku do dnia 14 maja 
1931 roku. 

I Na konferencji tei obecni byli: ż ra
mienia okręgowej dyrekcji koki pań
stwowych w Warszawie p. Młynar-
czewski. jako przewodniczący oraz re
ferent działu rozkładu ja 'dy. p. Kocy-
łowski; z ramicn"a izby przemysłowo-
handlowe' w Łodzi — wice-prezes iz
by p. Fiedler, wiee-dyrektor !>f ^ dr. 
Zand; z ramienia urzędu wojewódzkie
go — p. Bannchowlcz, Krajowceo zwiąż 
ku przemysłu włókienniczego — p. dr. 
Sol^iskl; dyrektor Sp. Akc. „Warrant" 
p. Graff, dyrektor SD . Akc. ..C. Hart-
wig" — p. Dybc7yrisVi, wsnółwłaśc !ciel 
Sp. ^kc . „Jelin i Rudomin" - p. I Ru-
domln, przedstawiciele „Północnetro 
Towarzystwa Transportowego" i Sp. 
Akc. ..Fchrnker i S-ka". przedstawiciel 
D. O. K. IV — mir. Iwański, zawiadow
cy stacyi łódź - Kaliska, Łódź - Fa
bryczna i Kutno oraz przedstawiciele 
prasy. 

Przewodniczący p. Młynarćzewski 
oraz p. Kocyłowski zapoznali obecnych 

' z projektem nowego rozkładu jazdy, 

który ma wejść w życie z dniem 15 ma 
I ja b. r. 
1 W imieniu Izby przemysłowo-han
dlowej zabierali kilkakrotnie glos wice
prezes izby p. Fiedler oraz wice-dyrek-
tor izby p. dr. Zand. którzy zaznaczył', 
że dotychczas Łódź* pod względem ko
munikacji była upośledzona i że war-

Iszawska okręgowa dyrekcja kolei pań
s twowych przy układaniu nowego roz
kładu jazdy nie powinna brać pod uwa 
gę faktu, że frekwencja pasażerów łódz 

Mdcli w ostatnich czasach zmalała, ndyż 
• jest to zjawiskiem chwllowem, spowo-
1 dowaneni kryzysem, a wobec tego — 
I zjawiskiem przcmljajnccm. 
I Przedstawiciele izby przemysfowo-
, handlowej poruszali również kwestje 
| udogodnienia komunikacji między Ło-
j dzią a Krakowem, Lwowem, Katowi
cami oraz Zakopanem i Krynicą, jak 

| również z zagranicą. Przedstawiciele 
Warsz. Okr. Dyr. K. P. przyjęli wysu
nięte postulaty do wiadomości I obie
cali interweniować w ministerstwie ko
munikacji, celem zrealizowania postula
tów w granicach możliwości. 

Według nowego projektu w okręgu 
warszawskim wprowadzane będą nowe| 
dzienne pociągi pośpieszne: Warszawa 
— Poznań, skomunikowane w Pozna
niu z pociągiem pośp. Berlin — Inster-
burg. Te nowe pociągi będa przedłużo
ne w sezonie letnim do Moskwy przez 
Brześć z przesiadaniem na granicy. W 

*"Q > ua- którv O W a n o i s zczę Małgo-
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Centralny dworzec aufotausuwy 
z b u d o w a n y z o s t a n i e w c i ą g u l a t a * 

Przed kilku dniami donieśliśmy o za • busów. Stanie on na wielkim olacu przy 
mierzonej budowie centralnego dworca zbiegu ulic Nowej i Zagajnikowej. 
autobusowego w Łodzi. Wobec tego, iżj Ponieważ koleje elektryczne łódzkie 
zarówno miastu jak i związkowi inwa- mają na podstawie swej umowy konce-
lidów wojennych, który zajmie się bu- syjnej wyłączność na przewożenie pasa 
dową i eksploatacją dworca, zależy na żerów w obrębie miasta, w środę odbę-
tem, by budowa została jaknairychlej dzie się specjalne posiedzenie, na któ-
podjęta, w dniu wczorajszym odbyła się rem obecni będą prócz przedstawicieli 
ponownie w tej sprawie specjalna kon- magistratu i związku inwalidów także 
ferencja w magistracie. j przedstawiciele K. E. Ł. Na konferencji 

Na konferencji ustalono definitywnie,. tej zawarta zostanie umowa oorozumie-
1 wawcza pomiędzy zarządem tramwa-

€ 1 TO*©**, 
3 7 ° M M 6 > v t e »PłeW: Sukc F. Wój-

^ i . ' J H l 2 7 - IlnVl- 8° W. W Danlcleckiego 
8 ^ o u ! ! ? n n , a „ . c ^ o i Cymsra, Wólczań 

" -na, 
ow.Llrnan» 1 Cymsrn WÓLCZ 

M a 8 l

n » . M l y n a f s k l [ 1, J. K a h t 

ze 
budowa dworca ma się rozpocząć wio

sna b. r. 
Związek inwalidów wojennych przed 

stawić ma we właściwym czasie plan 
dworca do zatwierdzenia władzom nad
zorczym, tak, by rozpoczęcie budowy 
nie napotkało na żadne przeszkody. 
Plan ten ma przewidywać, iż na dwor
cu znajdować się będa 
poczekalnie, bufety, kasy sprzedaży bi

letów i t. d. 
Dworzec autobusowy będzie miał wy-

i łączną koncesję na wjazd i wyjazd auto-

jów, a związkiem inwalidów wolennych 
Po utworzeniu centralnego dworca 

autobusowego zapanują wreszcie w Ło
dzi normalne stosunki w tei dziedzinie. 
Znikną wreszcie brudne i niehigieniczne 
postoje autobusowe, które nie odpowia
dają absolutnie swemu przeznaczeniu. 

onco3oanDODnix)aLOJLiuLJUDDnDaoaao 
Czytajcie 

„EX?aESS MESIORhT 

powyższych pociągach będą wprowa
dzone wagony bezpośredniej komuni
kacji Berlin (Wrocław) — Poznań — 
Warszawa — Brześć — Nlcgorjcłoje z 
odjazdem z Berlina 8.30, Poznań 1.3.02, 
Warszawa 18.40, przyjazd do Moskwy 
następnego dnia 23.30. Z Moskwy od
jazd 7.30. Warszawa następnego dnia 
8.22. odjazd z Warszawy 9.05, przyjazd 
do Poznania 14.19, przyjazdo do Berli
na 19.25. 

Kurs wagonów bezpośrednich War
szawa — Berlin przez Toruń — Schnei-
demuhl zostanie skasowany, a wagony 
powyższe przeznaczone będą wyłącz
nie dla komunikacji z Gdańskiem, Gdy
nią i wybrzeżem polskiem. 

Dotychczasowy pociąg pośpieszny 
Warszawa — Łódź - Kaliska - - Poznań, 

I skomunikowany obocnie w Poznaniu z 
poc. Nr. 303 i 304 (Daleki Wschód — Za 
chód Europy) będzie skomunikowany z 
poc. Berlin — Poznań — Insterburg. 
Wskutek tego przy zachowaniu kursu 
dotychczasowych dwuch wagonów bez 
pośrednich: Warszawa— Łódź — Ber-» 
lin, przyjazd do Berlina wypadnie wcze 
śniej, a mianowicie o godz. 7.49. 

Ze względu na to, że pociąg z Ber
lina do Paryża odchodzi o godz. 7.47, 
na odbytei w swoim czasie w Poznaniu 
konferencji z władzami kolcjoweml nle-
mlecklcmi uzgodniono rozkład kolejo
wy w ten sposób, że pociąg Warszawa 
— Łódź — Berlin będzie przybywał do 
Berlina o godz. 7.34, co da możność sko 
rzystanla z nowe] komunikacji Berlin 
— Paryż z przyjazdem do Paryża tego 
samego dnia przed północą. 

Wagon I. II I III klasy Warszawa — 
Zemgale odchodzić będzie z Warszawy 
o godz. 8.10, a przyjeżdżać o 19.10 i bę
dzie mial stale połączenie z pociągiem 
Warszawa — Praga — Wiedeń. 

Wskutek zmiany rozkładu pociągu 
pośpiesznego Daleki Wschód — Zacho'1 

(przyjazd od Warszawy wypadnie o 
godz. 21.10) pociąg pośpieszny Warsza 
wa -- Łódź-Kallska be , łzle odchodził z 
Warszawy o godz. 21.30. Przyjazd do 
Łodzi o srodz. 23.56 (t. J. o 3 godz. 10 
minut później). Poza tem ustanowiono 
szereg drobniejszych przesunięć w ru
chu wewnętrznym, jak skrócenie po
stojów, skasowanie w pewnych pocią
gach pośpiesznych postoiów na stac :ach 
mniejszego znaczenia oraz podniesiono 
szybkość pociągów. Ogółem przy 165 
pociacach posażerskich w obrębie dy-
rckcM wars-awskiej skrócono ich bieg o 
22 godz. 3 min. 

Ostateczny rozkład jazdy zostanie 
ustalony i opublikowany po rozpatrze
niu postulatów wysuniętych w drodze 
pisemnej przez izbę przemyslowo-han-
dlową jes-cz.e prz^d wczora :szą konfe-
renc'*„ jak równi n ż w c a s i e wczoraj
szego rozpatrywania projektu. (B). • 
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Nagroda literacka. 
N a wiosnę bieżącego roku specjalny 

komitet, działający na podstawie włas
nego statutu, przyzna wzorem lat ubie
głych nagrodę literacką miasta Łodzi w 
sumie 10.000 złotych. Zwykle o tym cza
sie jeszcze nie mówi się o nagrodzie lite
rackiej, jednak już zawczasu tę sprawę 
poruszamy, pragnąc wysunąć i tym ra
zem konkretną kandydaturę — Boya-Że
leńskiego. 

Boy jest nie tylko literatem w naj-
lepszem znaczeniu tego słowa, nie tylko 
„odkrywcą" dla czytelnika polskiego 
olbrzymiej literatury francuskiej na prze 
strzenl wieków. Jest on również w wy
sokim stopniu publkystą-spolecznlkiem, 
człowiekiem o wielkiej odwadze cywilnej 
i wielkiej duszy. Któż, jak nie miasto 
pracy, nagrodzić ma nagrodą literacką 
pracę całego życia Boya-Żeleńskiego? 

Wiemy, że przeciw tej kandydaturze 
powstanie krzyk dewotek i różnych nie
moralnych Lig obrony moralności. Jest 
to jeszcze jeden powód, dla którego wy
suwamy tę kandydaturę możliwie naj
wcześniej, aby mogła zostać należyci* 
przewentylowana. 

W ciągu ostatniego roku Boy doko
nał olbrzymiej pracy: z pod pokładu ku
rzu odgrzebał Mickiewicza, na nowo od
krył wleszcza-człowieka, którego głupcy 
! nudziarze wszelkiego autoramentu zdą
żyli już pokryć patyną fałszu. 

Nagroda literacka może być wedle, 
statutu przyznana i za krytykę literacką.' 
Niechaj Łódź w tym roku uczci Boya 
między innemi i za wielki czyn krytycz
ny — za wprowadzenie u nas w czyn i ' 
modę nowej metody badań literacko-hi-' 
storycznych, tak cudownie zademonstro- I 
,wanei na Adamie Mickiewiczu i Narcy 
złe Zmichowskiej. r. k. 

TEATR M1E.TSK!. 
Dziś we wtorek i jutro we środę o godz. 8,30 

wlecz ostatnie dwa przedstawienia „Dzielnego 
Wojaka Szwejka". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, wc wtorek, i codzień do piątku włócz

nie powtórzenia tragedji Fryderyka Schillera 
.INTRYGA I MIŁOŚĆ" 

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ 

Jutro, w środę o godzinie 4-ej po południu 
dane będzie arcydzieło literatury niemieckiej 
„INTRYGA I MIŁOŚĆ'' Fr. Schillera. - Ceny 
najniższe od 50 fir, do 1 50. 

TEATR KAMERALNY. 
iii, we wtorek i w środę ostatnie powtó

rzeni- komedii Verneuil'a „KOCHANEK PANI 
VIDAL" w doskonal,^ interpretacji Izy Faleń-
•kiej i Ludwika Tatarskiego. — Ceny najniższe. 

DZIEŃ PAŹDZIERNIKOWY. 
Termin wystawienia komedii Pawła Franka 

,;GRAND-HOTEL'' uległ z powodów obeadowych 
przesunięciu tak, ze najbliższą premjerą będzie 
sztuka jednego z najznakomitszych współczes
nych dramaturgów Kajzera „Dzień Październi
kowy". Preanjera dramatu tego odbędzie się 
w sobotę. 

WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA 
Zapowiedź Wielkiej Reduty Artystyczne), 

urządzanej przez zespół Teatru Kameralnego w 
sali Filharmonji dnia 22-go lutego, wywołała w 
mieście wielkie zainteresowanie, dowodem czego 
wielka ilość rozeprz^danych juz biletów Komi
tet czyni jaknajwiększe starania by Impreza ta 
siała się prawdziwem clou zabaw obecnego kar
nawału. — Bilety hit do nabycia w kancelarii 
Teatru Kameralnego i w cukierni Goitomskiego. 

TEATR „ARARAT". 
i/xiś, we wtorek, w dalszym ciągu po raz 

35-ty przebojowa rewja p, t. „ABY ŻYĆ!" 

REDUTA PRASY. 
Mówią w śwlecio o Hadze-
Mówią o Genewie, 
Ja zaś o tein mówię, 

jO czem nikt z Was nie wie! 
Ponad polityczne 
Kłótnie i hałasy, 
Głośno mówić będa 
O Reducie Prasy. 

Kina utrzymują teatr miejski. 
Najbardziej dostępną rozrywką 

kulturalną jest kino. 
W ubiegłym tygodniu pisaliśmy o po

pularności, jaką się cieszy śród najszer
szych sfer ludności naszego miasta 
sztuka filmowa. 

Dziś pragniemy się podzielić bardzo 
interesującemi danemi statystyczneml 
odnośnie Teatru Miejskiego i kinemato
grafów. Cyfry poniżej przytoczone ilu
strują najwymowulej różnicę, jaka Ist
nieje pod względem wartości materjalnej 
dla miasta tych dwuch dziedzin przed
siębiorstw widowiskowych oraz różnicę 
w zasięgu propagandowym Teatru Miej
skiego I kinoteatrów. 

Magistrat m. Łodzi przyznawał dla 
Teatru Miejskiego sutosydja w następu-
jącej wysokości: 

„ 1928 — — 272.600 t l 
Rok 1925 — — 212.635 zł. 

u 1926 — — 344.564 zł. 
„ 1927 — — 274.883 zł. 
„ 1929/30 do 500.000 zł. 

W tym samym czasie frekwencja w 
Teatrze Miejskim wyrażała się w cy
frach: r. 1925—143.999, r. 1926—152.436, 
r. 1927 — 119.230, r. 1928 — 196.487. 

Z powyższego wynika, że magistrat 
dopłacał do każdego biletu wejścia do 
Teatru Miejskiego w roku 1925—zł. 1.48, 
w roku 1926 — zł. 2.26, w roku 1927 — 
zł. 2.30, w roku 1928 — zł. 1.40. 

Wówczas więc, gdy magistrat dopła
ca poważną kwotę do każdego biletu na 
przedstawienie w Teatrze Miejskim, 
równocześnie pobiera od bywalców kino. 
teatralnych, na których składa się w 
pierwszym rzędzie ludność robotnicza, 
podatek od każdego biletu: w roku 1925 
zł. 0.51, w rdku 1926 — zł. 0.36, w roku 
1927 — zł. 0.25, w roku 1928 — zł. O.Jt. 

Na tle tych cyrr uwidacznia si> że 
Teatr Miejski utrzymywany jest za pie- i"** 
niądze ludności uczęszczającej do kino-
teatrór,' Każdy, kupujący bMct do kine
matografu, młacl część kosztów biletu do 
Teatru Miejskiego. 

Od roku 1924 do października 1929 r. 
uzyskał magistrat tytułem oodatkii wido
wiskowego od przedstawień kinemato-
• • • M — — ' 1 — I ' l'l«IIWI—IIW IW 

graficznych kwotę 7.555.765. Jest to kwo
ta, ściągnięta od tych, którzy w kinie 
szukają wytchnienia i rozrywki po tru
dzie dnia. 90 procent tej sumy wpłaciła 
ta część ludności, która nie może sobie 
pozwolić na Inne rozrywki ze względu na 
swe ciężkie warunki materialne. 

Podkreślić w tern miejscu wypada 
objaw wysoce pocieszający, a mianowi
cie, że kinoteatry na przedmieściach 
przestały wyświetlać od dłuższego już 
czasu przeważnie filmy sensacyjne, a 
przystąpiły, idąc po linji zdrowych upo
dobań ludności, do demonstrowania tych 
samych artystycznych obrazów, jakie 
widzimy po raz pierwszy na ekranach 
pierwszorzędnych kin. Coraz częściej 
spotykamy na afiszach kin m"ieiszych 
tytuły filmów, które podziwialiśmy w 
wielkich kinoteatrach. W ten sposób 
najłatwiej krzewi się wśród n m pewne 
pierwiastki artystyczno-kulturalne oraz 
spełnia zaszczytne posłannictwo propa-
gandowo-oświatowe. 

Biorąc ten fakt pod uwagę, należało
by spodziewać się. że czynniki panstwór 
we, jako władza nadzorcza samorządu, 
spowodują takie zmodyfikowani; podat
ku widowiskowego od przedstawień ki
nematograficznych, by uprzystępnić kino 
dla najbiedniejszych nawet sfer. 

Następna |,(jN]̂  
rewelacji' J£ 

będzie 
c y d z i e ł o 
M i s t i z a r e ż y s e n 1 

WTOREK, dnia 11 -go lotcgo. 
Godz. 11 58—12 05 Sygnał czasu, licjnał mnr-
i. 12.03—13.10 Radjowy poranek s»kolny 

iomunikat meteorologiczny. 15. Komu
nikat gosrodarozy 15 45 . Chwilka lolnicza" — 
wygłosi płk. T Mok'owski. 16 15—17.15 Muzyka 
z płyt' gramofonowych. 17.15—17 40 , .0 zamk.ich 
fury k"-akow3k'ej'' — opowie prol A Janowski. 
17.45 Koncert popularny. 18 45 Rozmaitości. 
19 10 Giełda rolnicza, 19.20 Trartsnrsja z opery 
katowickiej. Opera ,,Łu !za" Po transmisji komu
nikaty: meteorologiczny, sportowy. P A.T 
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Wielkie arcydziGło 1930 r. Według głoioel 
STEFANA ZWEIGA 

JLISfY 
99 

- T 0% 
według fłynnei powieści H. Bsng* l ' 
N O R , K a r y D u n c a n , Charles M°" 

Morton w rolach tfW^tl^J 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARM 0 " ^ 
«-• —Drii , we wtorek, odbędzie «i< * , ' l^y 
zapowiedziany jubileuszowy końce ^'j 

, Orkiestry Filharmonicznej pod *1*wl&p 
go kapelmistrza Ignacego N e u m a n * ftiV 
sta wystąpi znakomity skrzypek »*' - tLJ: 
berg, który odegra koncert WtW^lo&fF 

, vena. Pozatem w programie V-tą 6 y j ( o B c r i f * 
hovena oraz uwertura „Egmont' 'fr 

' siejszy wzbudził tak wielkie « i n " ,, *• 
większość biletów została rozchwv>* 
czątek o godzinie 8.30 wiecz . 

NAJPIĘKNIEJSZE OCZY NA '^jjfy 
Zapowiedź przyjazdu do ^o i »(f4*..fjf 

wybitnie utalentowanej artystki 1 j tiKJ 
szewskich Marji BałcerkiewiczówW ej<> 
stojniefszego amanta firnowego Je7^ 
wywołała wśród naszych teatrorn»n° ptttfj1 

łe poruszenie Juź pierwszego d«»»» ' ifljjr 
dat b l e t ó w wskazywała, źe w y « ^ , p*\T 
cieszyć sie będzie w Łodzi o g r o m ^ *V\ 
niem, tombardziej it zaszczytni ^ 0 l » ' V u 
scy wybrali dla Łodzi ogromnie we* $T<Tjf 
ną sztukę francuskego pisarza J . a |e", *,f 
p. .t „Najpiękniejsze oczy na ^".^KTL i 
ta na scenach paryekich zdobył* tf\lĄ 
wodzenie Wvb:tna para aMoró* ^ 6 1 
Łodzi tylko jeden raz, a mianoW-ci* „ i 
dnia 13 lutego w Sali FilharmoW 
8.30 wieczorem, 

PODZIĘKOWANIU A 
Zarząd Towarzystwa Bratnie! . : j it^f 

dentów Wolnej Wszechnicy Pf1* 0pi« 
składa najserdeczniejsze PO&zWjL ytfi- )ł(f 
kim członkom komitetu honoroweg ^rf JFI 
spodyniom, koleżankom i kolfgoflJ. 1 » tff 
wie przyczynili się do zorganizow*^ f l W i^j 
nienia Bału Reprezentacyjnego * 
go b. r., a tern samem do 
na pomoce naukowe dla studefl' 0 

(17-to letnia pod narkozą). 

Tragedja młodego dziewczęcia, którego nieszczęsna miłość oraz 
straszne koleje losu zepchnęły na dno życia. 

W roli pensjonarki wieka trag :czka 17-t 0 letnia 

ftenć J i e w i b e t 
W roli poety uwodziciela, piękny 

J a c f t 3 v e v 9 w oraz J t . J t & e t . 

SAMOCHODY BJW * 
, Ogólne zainteresowanie w y ^ j r f t tf|J 

1 * w " a , r e m mieście małego „c&J* 
chodu B M.W. StariPemy »i« *lJeJf ' 
ten nowy samochód, który zrobił » fi 
w e wrażenie. r 4 ' ^ / 

Samochód B M W posiada *F^iyj> 
Iindrowy 4-ro taklowy, cbłodzo n» 
w!jaj-.cy sHę 15 PS. a szybko** J» 
90 kim na godzinę. ' f j t Wmf 
J Samochód B M W pomimo k-*Ą 
daic możność swobodnego zabier»» i P b' ,,J 
1 przez swa ekonomczność w

 Ł?;\TBF . 
ohwy i niską cenę daje możność V 
samochodu szerszemu ogółowi. ^ tym 

Ssdzimy, ^ samochody B ' . 
e b c c n e g o ciężkiego położenia, »* t i t ^ . 

8 a a ^ . Chętnych nabywców 
t> x. T i ? c t n e Przedśntawieiels^^-nie11 

B,' ?3; .W. PMiada firwa AJfred Jg.j4. 
ul Wólczańska Nr tKP Telefo* 1 9 0 
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;vch ? j } <* c h w i l i 

ZAUFANIA DO LEKARZY KASOWYCH 
zwalczany przez wprowadzenie drobnych opłat za poradę lekarską. 
sią^to może bez krzywdy dla ubezpieczonych. 

,n'eno 
powstania kas cho-

' ' s i o ś " , k k a 5 ? W l m 
U. jakie wytwo

r y nimi a ubezpicczo-
lekarz £ v i a d o r r , o z iakich powodów, 
«04 bey « J e c h orych uważany <est za 
1» D r v u ? , . r 6 w n a n i a niższego od leka-
1 , 6 o ó W n e , K 0 ' d o lekarza kasowego 
? le ceni. ą s ę l u d z i e z t e m zaufaniem, 
l lfcew ają 0 n a l e ż y c i e . a nawet wprost 

8 i S y ś l e Przeciętnego pacjenta ka-
8 ? ' M o w ^ f ^ ^ l a d c z e n l e , że leka 
.i "U elfa. i : m i ZOStała laL-W » l n ^ l , l zostają jakieś odpadki 

• Jakże często słyszy 
Qwuch ubezpieczonych, 

Mi 

*W*i,°tnV1 
ByleW1?. w i ę c e J w tym sensie 

^ l e t * k a s i e 

chorych i doktór 

chorych!.. — sły-

mu taki czy inny środek na jakieś nie
istotne cierpienie, gdyż 
„sąsiadowi ten środek robi dobrze". 

Stwierdzono też wielokrotnie, że do 
lekarzy zgłasza się sporo symulantów, 
udających chorobę li tylko w tym celu, 
by 

uzyskać zasiłki. 
I to wszystko stwarza niesłychany 

napływ ubezpieczonych do kasy cho
rych, a co zatem idzie 

przeciążenie lekarzy 
niepomierną, gorączkową pracą, oraz 
niemożność poważnego, sumiennego, a 
Wszechstronnego za'ęcia się chorym — 
wszystko jedno prawdziwym, czy sy
mulującym. 

tychczas, a jednak stworzyłoby ta w 
umyśle wbezp!e.voiiy!.h przęśw !a4.'Z3« 
nie, że 

wizyta lekarska ich kosztuje. 
Skutek byłby ten. że wnet znikłyby tiie 
skończone ogonki w poczekalniach lecz
nic, a po poradę do lekarza zgłaszaliby 
się 

tylko prawdziwie chorzy, 
a lekarze mogliby więcej czasu poświę
cić konsultacji każdego poszczególnego 
chorego. 

Nadzieje, związane z ewentualnetni 
opłatami, wcale nie są złudne. W kra
jach skandynawskich i w Szwajcarji, 
gdzie od kilku lat wprowadzono mini-

Oczywiście lekarz, skrępowany w|malne opłaty za wizyty lekarskie, kasy 
konsultację swą odbywać.chorych dnszfy do kwitnącego stanu 

przy rówi.oczesnem wzroście zaufania 
do lecznictwa kasowego, które również 
osiągnęło najwyższy stopień rozwoju. 

Autor projektu zastanawia się, czy 
wobec ciężkiego położenia ekonomicz
nego szerokich warstw pracujących, 
oołaty za wizyty lekarskie nie pow 

• W l ( * C e w a * " , T c j " o r y > t r i i " , ~ s , y " bardzo szybko. Bada prędko, nie po 
>e, rekl. a 2 ą c ą odpowiedź i mach- z w a l a j ą c choremu, a zwłaszcza dotyczy 

lis J, kst nlr.ł„n • «. , , t o kobiet, 
C e n ,«I w * , , 0 .V . w W ' wygadać się do syta i wylać swoje żale, 

ii. *lRledu ^ V- S k l c h m i a s , a c h - ! z | T e n fakt jednak stawia lekarza kasowe-
Uc, "'fcwyki- Y , e l k ą u w a K e . z a s , u " go w oczach pacjenta niżej od lekarza 
*o n y w o i a t - e k a w y a r t y k u l ' z a m i e " , prywatnego, a w konsekwenci 
fc>Clas«>Pisrri f m n u m e r z e Echowe- obniża zaufanie do lecznictwa kasowe-
•tcy, ( Pisma „N.>w'uy lekarsko-spo-l g 0 w 0 g ó l e , 
I»lt.e w d a ' a e ri . .. , / I Autor artykułu uważa, że jest to ob-
itr e s

a r t v k ułu, L ! , t e j chwill^w kry-]jaw wysoce niepożądany, gdyż wszy eSZC2 

0 
leni, Podajemy go tylko w 

I 7 wyr wiadomości publicznej, 
J r 6d rmto . p r z e l <onań , nurtujących 
. A u t o

0

r

K o |u lekarzy. 
l r*y n v , k u , u ' i e d e n z wybitnych 

y lak l? « k i c h - zastanawia się nad 
' a u t o r W 1 ^ " * * sobie podkopa 

S 2 c t V e k a r z a kasowego. W 
? °?ół l o u n e l t r u d n o bowiem podzic 
i>Vch!'- u / Z y n a -kasowych" i „pry 
N ł o «'« l e l k i rozwój lecznictwa ki 
Ef 2 r r , n S O W o d o w a ł bowiem . olbrzy 
t ? U S S z e n * ' e się praktyki prywat- ' szych mas, autor proponuje odpowie 
N o S ? n a P l v w sił lekarskich do'dnio zmniejszyć składki, płacone przez 

b r s tka U W k a s i e * 
i >riewa* , k a r z y - , e c z 

stkie czynniki powinny dołożyć jaknaj 
większych starań, by wzbudzić zaufa
nie ubezpieczonych do lecznictwa kaso
wego, jako najbardziej przystępnego 
sposobu leczenia najszerszych mas. 

I autor wysuwa następującą propo-
zyc ! ę: 

Należałoby — powiada autor arty
kułu — wprowadzić pewną 
minimalną opłatę za każdą poradę le

karską. 
By jednak nie obciążać budżetu najszer 

; a r s t W i e i ( r L k a s . i e P r a c u J e obecnie (ubezpieczonych ze swego uposażenia. 

większość, 
wszystkich. Kwestjo-

Opłata taka wynosiłaby naprzykład 10. j 
czy 20' gr. za wizytę lekarską. Obli
czywszy przeciętnie wiele razy ubezpie 

" O c ' lckar7 J o w y c h 1 moralnych czony może potrzebować lekarza w clą 
Ntyr/Włu Y'L d o t y c z y już całego gu miesiąca, — ściśle trudno byłoby to 
\ u a ł s zywv s k i e f r o - ^ t ą d też wy- ' stwierdzić, ale pewne minimum można 

In* 0 l ? u lu uh p .° K '^d. jaki się urobił byłoby określić — o taką sumę zniży-
.Wn,? r Zec» , z P| e czonych. | loby mu się opłaty ściągane z jego *'art * rz e~, v Ł i J ^czonycn. 
C S c i Dra? V ż e I i chodzi o ocenę pensji. W ten sposób nie kosztowałoby 
ie PrzVztiać l e k a r z a kasowego. Trze,go lecznictwo kasowe więcej, aniżeli do 

~~ Pisze autor artykułu —•' 

V i ą , p o t e Z l 3 Prywatnego. 
^ ' które S u ^ a r d z o ooważne przy-
^ Y ^ c z y n J ^ ^ b y Jednak ulec zmia 
< k o ' w i e k U* , t k w i a w braku ?a-
V h U b e z P i e c ^ U l c . a ' regulującego do-

g.' weczony c h do lecznic kaso-
"iusi ^ y b P , 
b H - a i l w ' c r d L > V y , ą t k u , e k a r z k a s o w y 

* ą c v cod,:' z e J'effo oacjenci, przy-

C ^ n l b e 2 W z S c l 1 0 r a doprawdy 1 wy-
»e eJ a atnbt,)'P d n eJ konsultacji oraz le-

N Ć i e- a , bo r i l d n a k i e s t a ' b o zdrowa 
N i c k t 6 r C m i P 5 s i a d a t a k ż e d o l e K 1 1 * 
l e W , „ n , e kosz? i ' / d y b y , l i e f a k t - z e K° 
it Jest"t

 1 1 z w r ó c i l b y s i e d o 

^ ! ' ę c J « . P c ? v W a * n , e J a k i e ^ l e k k ' e za-
" ^ L ^ y c i ? fta^czenle. które wy-SICI c lnvi i i" b c ? naiwyżej zajody-
^ ' I S S * y , b « K'owy, niestra-
^ o I a c h - z w v i ! ? e c h o d z i po kilkunastu 
W ° c ° ^ i Z J y , k a t a r . odciski, sińce 
k a r ski c

l 8 l a szają? k olekc ! a wielu cho 
kUs*a 

strzymają od korzystania z lecznictwa 
kasowego również 1 prawdziwie cho
rych. 

Z tą ewentualnością nie należy się 
jednak — jego zdaniem — liczyć. Opła
ta w wysokości 10. czy 15 gr. za pora
dę nie odstraszy chorego, pragnącego 
ratować swe zdrowie, tembardziej, ie 
ustawowe obniżenie składek będzie do
stateczną rekompensata I nie pogorszy 

jego stanu materialnego. 
Zresztą, zasada ta mogłaby mieć różne 
modyfikacje i odchylenia, mianowicie, 
że obłożnie chorzy zwolnieni byliby od 
wszelkich opłat, chociaż zmniejszenie 
składek zastosowane byłoby równo
cześnie do wszystkich. 

Co do tego D r o j e k t u . mogą być pod
noszone również wątpliwości natury 
zasadniczej. Mianowicie, opłaty takie 
mogą być uważane za 
podważanie Idei ubezpieczeń społecz

nych, 
które winny być pełne, ale na te wąt
pliwości autor projektu odpowiada, że 
w naszych kasach istnieje już pewien 
wyłom prawny, mianowicie, że niema 
pełnych 100-procentowych zasiłków, 

lecz tylko 60 proc. pobieranej pensji. 
Nadto za trzydniową niezdolność do 
pracy 
zasiłków wogóle nie wypłacają Ud. Itd, 
Jeśli więc mocra być pewne wyjątki w 
dziedzinie zasiłków, mogą być tem sa
mem wyjątki i w dziedzinie lecznictwa 
— Autor projektu twierdzi, że uchwale
nie takich minimalnych opłat 

podniesie poziom pracy lekarskiej, 
podniesie zaufanie do kas chorych I 
wreszcie podniesie ich doniosłość 
społeczną. 

Jego zdaniem, za projektem tem opo 
wie się niewątpliwie ogół lekarzy kaso
wych, którzy mogliby z własnej prak
tyki opowiedzieć bardzo wiele na te
mat rozrzutności ubezpieczonych w sto 
sunku do lecznictwa kasowego tylko 
dlatego, że 

nic nie kosztuje". 
Kwestia powyższa zasługuje na uwa 

gę ogółu ubezpieczonych, jako ciekawy 
bezsprzecznie projekt wysunięty przez 
lekarzy. Czy jest on praktycznie wyko
nalny, na to mnsialyb.v odpowiedzieć 
kompetentne czynniki. S. 
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TO ł T A R O f Ć . ZANIK E N E P O J I . 
POTRZEBNEJ DO WYDAJNEJ PRACY m 

T A K M V U I «zer P » Z B L O I O N V < P O O I Ą O A I A C 

N A nwie iĄceoo M / J P O U P B A C O W N I U C A -

t,ATVO teSO U N I K N Ą Ć UłWAlAC PŁVNU 

„Ol*l<Hltillf9N 

KT<4RV Nie P L A M I , Nie BOUDZI . IB»T ZU.EtNlS 
N I E ( 7 K O 0 L I W V I I T O P N I O W O . NIEZNACZNIE DLA 
O T A C Z A I A C V C H P O I Y W O A C A H W Y M WIOIOM H£t-WOTHV. lUPELNie N A T U O A L N Y KOLOS I MlglCHOlt! 

PAUf. d'ODIENT WAOttAWA 

% "I" 

ł c ych się po porady le-

Niezwykła afera hryminalno-l i leracha. 
Kto Jest autorką powieści „Burza od Wschodu**. 

Dwie panie Kozickie zgłaszają się po honorarium. 
W tych dniach doniesiono władzom' przedłożenia weksla gwarancyjnego, za I zesa towarzystwa niesienia n n m n , „ .. 

o bodaj jedynej dotychczas w swo m ro opatrzonego w podpisy jakichś poważ- chodźcom rosyjskimi ksied?-! nwSn^S* 
dzaju aierze krymlnalno-literackiei; nych osób. I j a k a ZA S ń Ł , 7 m ! t ^ ł 2 k . " K l i " 

Przed kilku laty pani Marla Dunina- Niewiasta udała się wówczas do wi- ' dale] ^ ^ S ^ ^ J n 9 ^ 
Kozicka wydała pierwszy tom swej po- ceprezesa towarzystwa pomocy uchodź luchina i od innych o s o h i S n * LI £ 
wieści „Burza od Wschodu", napisanej cem rosyjskim we Lwowie, któremu emigrantów rosvŁkich P ° Ś r Ó d 

na tle rewolucji rosyjskiej i właśnie w (również przedstawiła sie jako autorka I Przytrzymana w Łuck., K^T^ ^ 
najbliższym czasie miała oddać do dru- powieści i opowiadając o swem krytycz 1 wiadczyła że Kozicka o$-
ku następne tomy. | nem położeniu, zdołała go skłonić do zło 

Gdy zwróciła się do towarzystwa żenią swego podpisu na akcepcie, 
wydawniczego „Ossolineum" we Lwo- W tych dniach właśnie nadszedł ter-
wie, nakładem którego wydawała swe ^ min płatności owego weksla. 

Nie został on oczywiście wykupio
ny. 

Towarzystwo „Ossolineum", posia-

aw U 4 w ^ d o r r ? " , e -C S t i e s z c ? e t a k ' 

SI 
S i e ' w ę z t e»n ł l 2 n a ' b y z d & w a ć so-

2 t a k nif Z e k osztem zwraca-
H|ni ^ 1<*K ni Ruacitin ( w i a t a 

kj b , era c

l e k a r z a 2 n a C Z n e m I d o l e 8 l i W 0 Ś 

" S i ^ i e ^ ^ ^ e b n y na dokładną 

książki, dowiedziała się o następującej 
historjl. 

W listopadzie ubiegłego roku do wy
mienionego towarzystwa zgłosiła sit> ja 
kaś niewiasta, która 

przedstawiła się za Kozickę, 
autorkę powieści „Bu-za od Wschodu". 
W firmie wydawniczej nikt z personelu 
ani zarządu nigdy się nie stykał bezpo-

Dunin-Kozicka, to też przy 

przedewszyst-
osobi, podszywająca 

średnio z p. uunm-i\ozic 
była nie wzbudziła w nikim żadnych po ' sprawę do policji, 
dejrzeń. I Wdrożone śledztwo 

>z*IqU , ° ^ b ' " , ^ e D n y o o K W c m a i Oświadczyła ona, że. znaiduie się o-! kiem ustaliło, że osób 
dl.. *'a», i n y m a R a l a c y c h fakty- , becnie w bardzo ciężkich warunkach ma się pod nazwisko autorki w , ' , ^ ^ 
C S ! ' a s i e 7 n ? c y lekarskiej. |terjalnych i niema nawet pieniędzy na Wschodu" ™ " B u r z y o d 

Mi,'i2eDr> zani* ° , I e k a r z a poprostu przepisanie na maszynie. i również nazvwa «;łG K n * M r . i . . 
S C e z d ł !?! ;? 1 ' k ładki , i szkoda Towarzystwo „Ossolineum", oo pewl \ Rosfl 0 0 c h o d z l 

A , b o t e * V z a s n i . e wykorzy- nych wahaniach, zgodziło sie na udzie- Grasowała ona orzer h i „ * 
zą, by zapisano.lenie jej zaliczki, ale pod warunkiem w W a r s z T w ^ 

nie jest żadną oszustką, gdyż jest praw
dziwą autorką „Burzy od Wschodu" 

i może, jako dowód rzeczowy, przedsta
wić manuskrypty tej powieści. 

Pieniądze, które otrzymała i kół e-
migranckich nie wyłudzała od nikogo, 
lecz miała zamiar je zwrócić D O otrzy-

• adres właściwej autorki „Burzy! maniu honorarium atuorskieco. 
Czy zeznania te odpowiadają rze

czywistości wykaże dalsze śledztwo, 
które wywołało wielkie zainteresowa
nie w sferach literackich. ~d.— 
OOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3000C 

Dr. med. 

od Wschodu" p. Dunin-Kozickiei zwró 
ciło się wówczas do niej z oficjalnem 
zapytaniem: 
czy ma zamiar zwrócić pożyczoną su> 

me. 
Powieściopisarka skierowała całą 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r § I c x n « 

(astma, j a t a j i t o . aitietjim. lanmalpm). 

u l . g - p n S i e r p n a 111%» 
T c l . 1 6 4 - 2 1 . — Priyjmuie od jodtltty 10 do t. 
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Pabianice* 
(Telef. od własn. koresp.). 

Dodatkowa 

SEKCJA KOBIET. 
Związek legjonistów polskich, oddział 

W Pabianicach, dążąc do rozszerzenia 
swej działalności przystąpił do zorgani
zowania sekcji kobiet. Kandydatki po
pierające ideologię związku zapisują się 
w Domu Ludowym w lokalu związku 
legionistów. 

ODZNACZENIE. 
W dniu wczorajszym powrócił z War

szawy wraz z kilku członkami towarzy
stwa sportowego Krusche i Ender dyr. 
Kanenberg. W stolicy odbyło się odzna
czenie dyr. Kanenberga, za jego szero
ką działalność w dziedzinie sportowej. 

CZYŻBY ROZWIĄZANIA RADY? 
W dniu wczorajszym główny urząd 

ubezpieczeń społecznych w Warszawie 
zwrócił się do zarządu pabja-iickiej ka- \ 
sy chorych z żądaniem natychmiastowe-; 
go przysłania do Warszawy szczegóto- : 

wego sprawozdania z ostatniego posie
dzenia rady kasy chorych, które, jak 
wiadomo, przerwane zostało z powodu 
awantur radnych komunistycznych. Po
wyższy krok urzędu tłumaczą wszyscy, 
jako zapowiedź rozwiązania kasy cho
rych i zarządu oraz mianowania korni 
sarz 

PiolrKOw-Trybunalshl. 
(Tel. od własn. koresp.). 

W niedzielę odbył się dalszy ciąg 
uroczystości z okazji 10-leeia dostępu 
do morza, urządzony staraniem miejsco
wego komitetu i oddziału ligi morskiej i 
rzecznej. O godzinie 1 O-ej rano we wszy
stkich kościołach odbyły się nabożeń
stwa. W kościele farnym wygłosił ks. 
prałat Szabelski okolicznościowe kaza
nie. O godz. 12-ej w pol. odbyła się w 
sali Im. Kilińskiego uroczysta akademia, 
na której obecni byli przedstawiciele 
władz państwowych, komunalnych oraz 
różnych instytucji. Akademja rozpoczęta 
sie hymnem narodowym, poczem wygło
sił przemówienie wiceprez Marjan Hu-
dec. Wspaniały referat wygłosił również 
prezes piotrkowskiego towarzystwa kra
joznawczego Michał Rawita - Witnnów-
skl. Koncert orkiestry 25 p. p. zakończył 
akademie. 

W dniu wczorajszym P.P.S.—lewica 
w Piotrkowie chciała urządzić wiec pro
testacyjny przeciw procesowi członków 
P.P.S.—lewicy, który rozpoczyna się 
dziś w Sosnowcu. Starostwo nie zezwo
liło na urządzenie tego wiecu. 

I 
We wsi Mes.zcze pod Piotrkowem, 

wystrzałem z fuzji pozbnwil się życia i 
22-letni Zygmunt Robert. Przyczyny sa
mobójstwa nie ustalono. Dochodzenie 
w toku. I 

komis)2 

poborowa. 
Jutro w lokalu przy ul. P°*£s-

18 urzędować będzie dodatkowai » 
ia poborowa dla rocznika ł;,0 J,̂  
szych, o ile nie mają uporządkow -
stosunku do służby wojskowej i D l 

wali na komisji lekarskiej. k 0 
Jutro winni stawić sie zamleszft j j 

terenie komisariatów policji 2, d- M 
9 i 11 o ile otrzymali wezwania v ^ 
rostwa grodzkiego. 

Tomaszów-nazow ef*-
(Teł. od własn. koresp.)-

Wczoraj wieczorem ukazał 8 '3 
ulicach miasta nowy autobus jejt 
kacji miejskiej. Autobus obli^z0"L^ 
na 40 osób i przyczyni się do udój 
lenia miejskiej komunikacji autom" 

Nocy onegdajszej do mleś*kjftjj 
kuba Bizberga dostali się zlodz. • ^ 
rzy skradli 3.000 zł. notfwka. 
cle sztuk weksli na 25.000 zl. ' 
nieustalonej wartości. Podejrzenie v^ 
na niejakiego Dawida Kirszbaum* 
rego widziano w bramie domu 

0 

Ż E L A Z N A M A S K A 
S T * „CASIMA". 

mieszkał Bizberg. 
Wzięty w krzyżowy ogień ^ 

opryszek, przyznał się do winy .ju
dził czterech swych' kompanów, 

!ską piątkę osadzono w areszcie- ^ 
jod nich odebrać narazie tylko $ 
Igdyż pieniądze i biżuteria zw 
śladu. 

Nożem w brzuch! 
Sprawcę ohydnego mordu skazano na 4 lata 

ciężkiego więzienia* 
Trudno było policji ustalić właściwej żywił nienawiść do Lewińskiego, 

przyczyny zabójstwa, dokonanego w, iż ten nie rozwodzi się z żoną i nie 
mieszkaniu przy ulicy Kilińskiego 87, wstępuje w związek małżeński ze swą 
którego okoliczności przedstawiały się kochanką, będącą krewną jego ko-
następująco: I chanki. 

W godzinach wieczornych Józef) Czynił on mu z tego powodu dość 
Lewiński i Franciszek Grebcr udali się często wyrzuty I wreszcie, widząc, że 
wraz ze swemi kochankami na libację nie potrafi dać sobie z nim rady, sięg-
do mieszkania pod podanym powyżej nął no nóż. 
adresem. Lewiński, majster fabryki | Grebcr, osadzony w więzieniu przez 
Szajblera, żonaty od dziesięciu lat, wla policję, w dniu wczorajszym stanął 
ściwie nie miał nic wspóln go z Grcbc- przed sąd:m ok- sgowym, który sprawę 
rem, osobnikiem karanym już za kra- tę rozwalał pod przewodnictwem sę-
dzieże, lecz ponieważ ich kochanki by- dziego Illinicza w asyście sędziów Ło-
ły ze sobą spokrewnione, więc od cza-.zlńskiejio i Maurera. 

* * 
Rada związków zawodowy0'1 • 

sowafa do województwa we-JL.pr 
ktńrym prosi o wypłacenie zas;' h U ^ 
robotnym Tomaszowa z fundusz 
znanego na ten cel przez min- \ , y Ą 
w czasie ostatniego jego p o b y t u » Ą 
Rada nadmienia, że Tomaszów z ? 
bliskiego położenia od Łodzi ^ ' "W 3 ' 
uważany za jej przedmieście. a,JIlif}; 
nie 90 procent produkcji wewnatr*n<ii> 
ju upoważnia to miasto do k o [ ^ $ 
z przyznanej przez ministra po" 1 0 

terjalnej. 

su do czasu chodzili w czwórkę na za
bawy. 

Oskarżony na sprawie twierdził ka 
tegorycznie, że 

Na libacji w mieszkaniu przy ulicy nie miał żadnego zamiaru zabić Lewlń-
Kilińsklego skiogo 

Lewiński czuł się dziwnie nieswojo. | i rzucił się nań no p!ia.vmtt absolutnie 
Już po upływie pół godziny podniósł t.;e zdając sobie -sprawy ze swego czynu 
się on nagle z krzesła i wyszedł na ku 
rytarz. Grebcr przemocą ściągnął wów 
czas z niego palto. 

— Czego się śpieszysz — zawołał — 
zdążysz jeszcze zobaczyć się ze swoją 
małpą! Zostań 1 

W charakterze świadków zeznawał 
wszyscy uczestnicy krwawej libacji, 
żona zabitego i jego kochanka oraz ko
chanka oskarżonego. 

Sąd po' wysłuchaniu obrońcy i powo 
da cywilnego mcc. Kempnera. skazał 

— Nie masz prawa w ten sposób Grebera na cztery lata ciężkiego wlę-
odzywać się o mojej źon*e — odparł, zlenia z pozbawieniem praw. 

D z l i p o r a c o s t a t n i ' 
Wspaniały film produkcj' 

kowo atrakcyjnej i emr>cronu:ace' kowo atrakcyinei i emncronuac 1 1' 1 

„pod m m m u fi]S, , , - — — — - - - X NJR"1 

Dl eje wielkiej m^oźci wedłutf f C e % i ' ( f 

fllównyrh: ZBYSZKU S 
Jerzego Brauna 
W robch 

Reżyseria M. 

&sr& W. I. Z. 0. ol. Przejazd 2. 
Łjrti : iDUiui m i zm 

„dbedai. T r a l |y Cyj n a heriiafha 
z urozmaiconym programem. 

Współudział biorą. p. J. MOSZKOWICZ (recytacje) 
i P 

mu Lewiński — puść mnie, odchodzę! 
Grebcr. będący już wówczas pod 

dobrą datą, 
padł przed nim na kolana: 

— Błagam cię, zostań — prosił go 
— uważam twoją nagłą ucieczkę za oso 
bistą obrazę! Patrz, inni goście też się 
rozchodzą. 

— A cóż mnie to obchodzi — wzru
szył ramionami Lewiński — dla mnie 
już najwyższy czas! 

Greber widząc, że Lewiński sta
nowczo chce opuścić całe towarzystwo, 

1 sięgnął do kieszeni po nóż. 
Nim L. zdołał się zorientować w jego 
zamiarach, Grebcr zadał mu 

głęboki cios w brzuch. 
Ranny zwalił się na podłogę, bro

cząc obficie krwią. 
Wezwano doń pogotowie, które prze

wiozło go do domu, gdyż początkowo, rech więźniów, 
zdawało się. że stan jego nie budzi no-
ważniejszych obaw. 

Nazajutrz jednak 
Lewiński wyzionął dneha. 

das. 

M a r j a B o g d a , J e r z y Marr , ^ffae' 
r y t a , W ł a d y s ł a w W a l t e r , P* 

O w e r ł o . . 
Zdieć dokonano: w Gdyni. Gdańs*1" W 
łach. Sztok olmie. Tczew.e. Orlo*"' 
lu i Ja«trzębei Górze. — Udział * ' y ^ 
handowei i wo :ennej, kadetów 'jI^S-'., 
skiel. ollcerów policii morskiej i 
„Gdynia" craz slatku szkolnego " 
Wspaniała ilustracja muzyczna ork'".(ti''*! 
fonicznej pod dyrekc a A. Czudnow" pip 
Początek seansów o tfodrinie 4-ci ĵ tn'̂  
w snb. i f»;edz. o g. 12-ej w pol- 0 J 
o godz, 10-ej wierz,—Ceny miejsc " ^.ei 6 

od 1 zł I w sob. i niedz. od godz- . 
3-ej wszystkie miejsca o o ^ * 

Areszfanci żywcem spaleni; 
Spłonął budynek urzędugminnegoZają c Z

c l l J 
Tomaszowski korespondent „Repub- alarmowali straż ogniowa, jf^^ 

liki" telefonuje: przybycia straży, cały b u d y n ^ ó f y 
Wczoraj wieczorem wybuchł groź- w płomieniach. Jeden ze fU*^ |( 

ny pożar we wsi Błonie pod Tomaszo- narażeniem własnego zycią. ^ „ 
wem. Ofiarą pożaru padły cztery oso- płonącego budynku, wyważy' d su, 
by. Szczegóły tej katastrofy przedsta-. resztu i wyciągnął za nogi z• , e S & f i r 

wiają sie następująco: płonących belek cztereen 
' wych. 

Przybyłe pogotowie Na skraju wsi Błonie znaiduje się 

1. ROZENCWAJG. 
Pocz. o flodz. 9 wieez- Wstęp jjr. 50. 

W trakcie wszczętego dochodzenia JkrtŁe"toal w płomlenJaćh ustaliły, iż właściwym W K , 0 l c e s l a n ą I w momieiiiacn. 

urząd gminy Zajączków. W budynku I ̂ ^ ^ ^ „ J 1 ^ ^ S i ^ , 
tym mieści się również areszt, w kto- ^fffiS ^ ^ f S ^ f ^ l 

i y m ^ S l ^ b y , ° P ° d Ó W C Z a S C Z t C " i " " % £ £ u l S t o ^ r t y f r i 
więźniów Iglone nogi i ręce. W ł a d y s ł a w i e 

Wczoraj wieczorem o godz. 6-ej na-, s k i d o z n a ł ciQżł£lcSi poparzeń ci» . 
palili oni w piecu. Z powodu wadliwego b o k ą r a n ( ? g j 0 W y . ,ct (]\\ 
urządzenia przewodu kominowego, o- j D w a j pozostali zostali «"0%|cr̂ iJ 
gień przeniósł sie na budynek, który 

władze ustaliły, iż właściwym powo 
dcm zbrodni, popełnionej przez Grcbe 
ra. nie była tylko obraza. Chodziło o to, 
iż G. oddawna już 

ko poparzeni. Po udzieleniu ^ 
pomocy odwieziono ich do s * 
Tomaszowie. Zamknięci aresztanci nie mogli wy. 

dostać się z płonącego aresztu. Przecho W lokalu gminy spłonęły 
dzący wieśniacy zauważyli pożar i za- 'akta . 

0 
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Szlakiem Hańbiy W i e l k i d r a m a t o b y c z a j o w y . 

Eo ś w i e c o n y t y s i ą c o m s h a n -
i o n y c h , 

• D z l f 
u r o c z y s t a 

I p r e m j e r a l 

l ^ i t Ś t M A R I A B A L I C K A . Ł Z O F J A B f t T Y C K f t , BSUBUff S A A B f i R S K I 
| Początek seansów w doi powszednie, t wyjątkiem ^obót o gód> # 4-fj po prł, * a 4 _ w sobow. niedziela i święta o godz. 12-ej 

Ostatni seans a godz. 10 wiecz. Ne 1-»*V seans ceny miejsc znźone. 

:Str. 1! 
P O N A D T O ! 

Ny «<6lne żądanie Sz. PuMłera. 
W y s t ę p y f e n o m c n a | n « f i t > 

' T E L E P A T Y 8 

z o s t a ł y p r z e d t u i o n O t — 

u . G a b i n e t y 

Sme^l l e k a r s k i e j 
^ MARJl LEW|NSONt> 

""C ss *—1 

cim.1. , k r , e p u , a c « d i i a ' y j 
3 K 
1 C a ł u ^ ' " " " l a c y c h 

J 2 w i r m 8 

'lach7 uf"' n V 1 "c^inwy) 
1 (e'ectrocoaKu;acJa 

za) 

7 { ^ c i a ) ) ą ^ a n o i a r ą . 

» . ^ " ' m h - kwarc 
8 Chlr , , f . , ? D i e | e świetlne) l l r » r » h " v , e * w ' e t l n e ) 

«*.irv i , ' k ^-'al-enla. nowo-
• i d L, n

 1 l - " I 

Dr.m«d. 

.IiOBlCZ 
Ceaiciiata 43 

T e l 1 U . J J . 
CpeciatiMą ehoróh 
skórnych wenervc* 
pych i moczoptcio-
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową, 

Przyimuie od 
g 8 oo 10 rano 
od 5—S w. 
Dla part oddzielna 
Poczekalnia od3— 5 

DYREKCJA 
Towarzystwa Kredytowego 

ra. Łodzi. 
Łódź, dn. 17 stycznia 1930 r. 

Nr. 190/30 
B. B. 

Obwieszczen ie 

OGŁOSZENIE. 
XywłvV tymczasowy upaoratet ^JOr 

2E1'A IDY K A J C M t R A " zawiadamia 
•wierzycieli powyższe j upadłości, t e na 
'zasadzie art. 502 i 503 Kod. h a n . winni 

ttawlć sle orzed syndykiem osobiście 
uh przez pełnomocników i oświadcayC 

Z jakicRo tytułu I W jakiej sumie it 
wierzycielami upadteRn oraz w r ę c z y ć 
syndykowi lub z łożyć w Wydzia le 
Handlowym Sadu Okręgowego w Lo-

'dzi t i tu ly swycji wierzytelności . 
Sprawdzenie 

Doktor 

'iMoTiiersHi 

C e n i e l n i a - a 13 
T e l e f o n 126-87 

? a e c j a l l 5 t a e h o 
r ó b s k ó r n y c h 

1 w e n e r y c z n y c h 
Flektroterap a. 

Leczenie lampą 
JR kwarcową. 

przv<muie od dodz 
" 8—2 ł 3—9 wiecz 

wniedz. i święta 9-1 
Dla pan od 5 —6 

) oddzielną ppczek, 

P 
I O r«HOwSKM i a . 

'••127.83 

Kii 

Dr. me i. 

• p e c l a l l e t a etio 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoplciowych 
ui- Andrzeia 5 

Tel. 159-40 
Przyjmuje od 8 -»H 

i od 5 - 9 . 
w sicdziele i świata 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze

kalnia <j1j pań 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi podaje do powszechnej k Sprawdzenie wierzytelności s.po%o„ 
wiadomości, ze zwyczane ogólne zebranie Członków Towarzystwa odbędzie ftttw iwo IZ™ ZzP\Q\f^ 

• b. o godzinie 4-ej po południu, w gmachu Towarzystwa południem w obecności się w dniu 19 lutego r. b. o godzinie 4-ej po południu, w gmachu Towarzystwa Mudniem "w obecności *SedV«o P Ko! 
Kredytowego przy ul. Pomorskiej 21. i51. i

1

s a r.f a*w.A a ( ,. z, i e 0><r.CRowym w Ło-
Porządek dzienny ogólnego zebrania obejmuje; 

1) Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1929, 
2) Projekt do etatu na rok 1930 
3) Wybór 3-ch Dyrektorów. 
4) Wybór 1-go zastępcy Dyrektora. 
5) Wybór 4-ch Członków Komitetu Nadzorczego, 

dzi, ul. ZeromJtiego 115, pokój Nr. 64. 
Syndyk tymczasowy upadłości, 

a. i d w . MIECZYSŁAW SARNA. 

| P o akt Nr. 280/19.10 r. * 
„ 'u OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu l irodzkleea w Łev 

IJI. JAN KZYMOWSKI. zamieszkały 
Wstęp na ogólne zebranie przysługuje wszystkim Członkom Towarzy- * \ „ ^ ' i r t

 u £ S.enKiew cza ó7. 
stwa, to jest osobom, które zaciągnęły w T-wie pożyckę w listach zas taw- te w dniu 19 lutego i 9 2 o V odl g i r tz" o 
n y c h , o ile wogóle służy im z prawa m o ż n o ś ć rozporządzania swoim majat- [ sno w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej 
kiem. Za małoletnich, ubezwłasnowolnionych i pozostających p o d opieką, p r a - £ ! r ; J j 9 ° d M z i e s'c sprzedaż z prze-
wo głosu na ogólncm zebraniu przysługuj leli opiekunom ł kuratorom, Mąź £ n S W tVnSS^--ST

f 

właścicielki może uczestniczyć na ogólncm zebraniu buz upoważnienia. Jących się z towarów, o s z a c o w a n y c b 

Członek Towarzystwa może pr / e l ać swoje prawa do głosowania na ogól- n a /V1"* }}• s ^ ~ -
• • ..•-i • _ , i j ł o u z , dnia i9 stycznia 19.10 r. nem zebraniu na innego Członka, nikt jednakże nie może mieć więcej niż dwa 

głosy. 
Komornik .1. KZYMOWSKI. 

Na dni 15 przed ogóTnem zebraniem, to jest do dnia,^ 4-go Jutego r . J b . D ^ •*» N r - ^ o ł o S i e N l 
mogą' b y ć podane do Komitetu Nadzorczego wnioski na ogólne zebranie, opa 
trzone przynajmniej 20-ma podpisami 

Komornik Sadu Grodzkleeo w t e > 
dzi. JAN KZYMOWSKI. zamieszkały 

Sprawozdanie Pyrckcji za rok ubiegły, oraz projekt etatu na rok 1930-ty " . w j ó u ^ I T o S Ł m 
będą dostępne dla stowarzyszonych w Biurze 'lowarzystwa, poczynając od ? c w dniu 19 luicco |93Ó r.'od E odz . io' 
dnia 4-go lutego r. b. I ? n o

 7

W ł f o d z l p r z v u l - Piotrkowskiej 

Bilety wejścia na ogólne zebranie wydawane będą w Biurze Towąrzy- S ^ w f i ^ S ^ \&Z 
stwa, w godzinach biurowych, poczynając od d n i a 12-go lutego r. b. do dnia locycji do Zygmunta Lewkowicza l skia, 
lutego r. b. włącznie. Bez biletu wejścia nikt na salę ogólnych zebrań wpusz-dotacydi sie z czterdziestu koszul m ^ 
czonym nie będzie, • ° ? z a c w v c h na lume. zi. 6 0 0 - ^ Łódź. dnia 29 stycznia 1930 r. 

Komornik J. RZYMOWSKI. 

, d Ł TEL 132-28. 
. »« i , *vd , , e i" »*^r.«.wa, analizy 
\ \ I i o ń \ V t

a

i v > m u ^ odz i tn toe 
?K °* 10 h~ w > w niedziele i 
% [[fi oao 0 l i Uddzielna Docze-

i.- L e > I t " > y (Piotrkowska 62) 

5 » eh, 
ntor 

f»r6b 
I 

220-25 
chor. skórne drótf 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
wenerv.«znvch. «kAf Priflroule od 9 do 

i i^ i jh . n ,Da k i ttl""J!«'Pl.-i.iwvch I.e- 1 2 P " e d . p»I- « <»d 

h()|^a k *a r . o w a i o f o m ' e n l a m ' £ » . ^ » , . 
„ ' ^ O w c i / . ,W nłedrie'e ł śwlę-

: pu , n g ' „ } • { '» • i. 
Heifc

U,e °d *i > * 2 1 «!»*»" 2 9 - « . n i a d , « P»"' lampa' 
arcowa. 

U»*r°'09l«na 

* a . I ; n ! B 0 d f t 9 wieczór, 
""łdn,, , , ?''*nure'«kar,-kohie!a 

^ 8 W 5 s ^ ^ | -

C ' ! ' ieu*:''" "»•»«•«• łtryper 
0 d d » i . K o » n . . i V L ! " o ' ' « z n i e z y 

DR. MED. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Institut .<5ntf*en 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 

Al. iioscJUuf IH 
Tel. 151-78. 

z ł o t e . 
ł 

D o k t ó r 

| tpecialista chorób 
skórnych, weneryer 
oyeh i moczoplcio-

I wycb 
P o t r l « o w : U a 7 0 

(ród Traugutta) Jf«n e u

4

r

r , Ó U r "Sh 8 *"1»"» "icclianl 
tflc|kleB,,wa'»ata!„ y p o * a * o n a w no- P»vimuie od 8.30 

'6rt,. "ll - - "*V atn.i-t.-i. . tn in «. 

erta 

OŁlrni 
w a r i 

^ ' I k j ^ H C ? b i S e m i utcnsyljaml^o 2.30 P P . . od 6 
<lo adniln. , . R e - d o 8 -30 w s i t* 

) l dziele i święta od 
_ 1 0 - l - e : . Oddzielna 

poczekalnia dla paó 

• c m 

OGŁOSZENIE. 
Sajd Okręgowy w Łodzi wyrokiem a dnia 

4-go IuU-go 1930 roku luoszne postanowi): 
t) oglosid upadłość handjluji\cemv Jakubowi Frci-
manowi; 2 chwile otwarcia upadłości oznaczyć 
ns dzień 28 listopada J929 roku tymczasowo, 
3) zamiapować Sędzią Komiaaraero Sędzi* ^o 
Handlowego Stanisława JarociAsikiegoj 4) zajuia-
n i r w a : Kuratorem upadłości apl adw Łazarza 
Ooldbcrgaj 5) oddać upadłego pod doiór policji: 
6) nakazać opieczętowanie ruchomości ł rzeczy 
upadłego, gdweJtolwiek się one znajduią 

Za zgodność: Kurator masy upadłości 
ŁAZARZ GOLDBERG, 

aplikant adwokacki. 
Na mocy art 476 ł 478 K H wzvwa«n włe . 

raycicli powyiezei upadłości, aby w dniu 15 lu
tego 1930 roku o godzinie 12-ej w pol stawili 
się w Sc.dale Okręgowym w Łodzi w Wydziale 
Handlowym przy ul Żeromskiego Nr. 115 oiobiś-
c!e lub przez pełnomocnika • dowodami uspra. 
wie(11iwiajrcc:ni ich wierzytelności, W celu wy-
słu<*han'a sprawozdania Kuratora masy j wybo
ru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Srdzla Komiiarii 
STANISŁAW JAROCIŃSKI. 

Q ' . Q 3 3 X a J U t 

Składy Nasion 
L. JASIŃSKIEGO 

Łódź. uL Andrzeia 10. tul. 168-56 
Łęczyca, ul. Poznańska 30, teł* 125 
PROWADZONE OU 18,0 ROKU 

polecają: 
NASIONA pierwszej Jakości: rejae, odbędzie sle sprzedał z praetargu 
traw. drzew, warzywne, kwiatów oraz blicjncuo ruchomości należących do 
narzędzia i przyrządy ogrodniczo. Henryka Osowlckicjro | sjeładijacych 
pszczclnltae. orzvtem nawozy, prepa- sle t umeblowania pokoju stołowego, 
raty 1 środki chemiczne dla celów c-gro oszacowanych na nt»me Zł. 2 000 — 
drtiezych. | Ł o d t 23 stycznia 1930 r. 

Cenniki na *adan'e bezpłatnie. I 
. . . . I f III,' 

Do akt Nf. 204/1930 r. 
OOŁOSZENTB. 

Komornik S a d u Orwlzklego w t t * 
dzt. JAN RZYMOWSKI, aamieszkat? 
w Łodzi przy ulicy Slervklew'cza 67, 
da z a s a d z i e art . 1030 U. P. C ogtasza. 
t e w dniu 18 luteco 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul- Andrzeja Nr, U 

JKomonuk^J. RZYMOWSKI. 

K I N O maszyna 
IT!» ŁOCiZi d o P r / edzy zwyczajne! 

ładne frontowe słoneczne'™ ^<<*w'» 0 , M y d 0 ^ 
Oieriy do „Republiki pod .Kino* 

k^nstruk-
sub. BZ.» 

dla bezdzietnego małżeństwa z całodzennem 
utrzymaniem lub bez z oddzienem wejściem 

d o o d d a n i a . 

Z a w a d z k a 1 , m. 1 1 , f r o n t III p . w i n d a . 

D r m e d . 

F R b l C J A 

L E C Z N I C A 

ROŻEN 
Choroby dzieci 

[ H i U i H I h f ó 

do 7-ei po poł. 

M. 
p * » y i m « i V v , e r " e r postała 

P . z ^ 6 w « e ! k i e r o . 
; "^y i tepnycb . 

Poszukiwany 

'NIANA 

I*' 5 - 6 p o k o j ó w w cen
trum, parter rw. I p. 

Dzwonić 120-62. 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
, UAHINfcT DENTYSTYCZNY 

PRZY UORNYM RYNKU 

Ptotrrfowslia 19 i, lei 
(przv przystanku tramw oabianickUli) 
czynna od 10-ei rano do 7-eJ wiecz 

niedziele I święta do 2-ei pt> poł i zaraz lub od 1 
Wszystkie aneclalnnścl I dcntvstvka 1

 Q . , h t y •» H « 
Kanlcle świetlne, lamna h w a r c o w a l s u u ' • *" 0 0 

Telef. 169-59 [cleklryiacla. Roentgen, szczepienia. 
Przyimu'e od 5-ej enallav (moczu, kału krwi. plwocrn 

wydzielin ł td ) Operacie, opatrunki. 
Wlzvtv na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz ueneroł i . 
glczna dla chorób skórnych i wene

rycznych 

3 z ł o l e . 

Zagubiona została 

legitymacja 
Syndykatu Dziennikarzy w Łodzi za 
Nr. 5. 

Uprasza sIq znalazcę o oddanie ta-
kowej w administracji ..Republiki". 
Piotrkowska 49. 

P o w y ż s z a legitymacja wsta je unie
ważniona. 

. i • 

Poszukiwany 
3—4 piętrowy 

I-
komfortowe, o tan'm komornem w cen 
trum miasta natychmiast do oddania 
tanio. 

Dzwonić od 6-eJ do 8-eJ tel. 166-4T. 

li 

U l . C E Q 1 £ L N 1 A N A 2 3 

Gabinet wenerobgiczny 
D-ra S. KANTORA 

dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i mo«opic iowyc» 

KURS filet ręcznego 10 zf. Wyuczam 
najnowszych haltów ręcznych i m a u y 

-go kwietnia. Of. S r

> W

0 ^ C

c

h - l l ? ° I

, f m a " o w ^ P s k o w s k a S 

adm .Republiki'1^ ł n a 1 ^ 1 P i ó r z e . U 
Dr meX 

LSilMIifl 
mosk'ew<>kiegn 

konserwatorium 

I o k c U gry 

f a r t e p i s n o w i e i 
w a c h c d i a 7* 

m 1 9 . 

„ C z y ś t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyłmuje cvkllnowanie. drutowanie 
lroterowan'e oraz sprzątanie biur. po
koi. Czyszczenie u y b . Odkurzanie cIck] 
trolukscra. 1 

Makulatura 
do sprzedania. 

Wiadomość w adralnistracT 
.Republ ka". 

I « h o r . a k ó r n a 
I w e n e r y c z n a 

Nawrot 2 
1 teL 179-89 
Iprzyiro. do 10 r a n 0 

1 od 4 - 8 
dla paó s p e c . od 4-5 
w n<edz. od 11-2 p p . 
dla n iezamożnych 

| cenw l e c z n i c 

i 
a 

PiotrliowsKaSI 
tel. 121-2^ 

Godz. przyjęć 3 - 7 . 

http://atn.i-t.-i
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C A S I N O 
D z i * I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Kupno i sprzedaż i 
DETEKTORY najlepsze poleca firma' 
Natawis. Piotrkowska 152. 10. 2 

BULI LUJA. zegarki na raty. ceny ko 
t ó w k o w e „Rreciosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu. 
f i U L l L K . l t Kuuuję. 1 'cltia wartość, 
pla^ę. Solidne traktowanie „Piec iosa" 
Pimrknwska 123. w pudwórzu I 
KASE ogniotrwała, pancerną używana 
kupie. Oferty z podaniem cenv do ad
ministracji „Republiki" pod ..W. C. L." 

LL 
MASZYNĘ do nisania kupie używana 
w dobrym stanie, place gotówką. Oier 
ty sub . likar" do amin. „Republiki"' 11 
SPKZŁ.UAJŁ 50 proc udziału w kinie 
posiadająeem 6O0 przepisowych miejs: 
lub poszukuję wspornika na dogodnych 
warunkach w centrum miasta. Oferty 
pod .,15.000''. U 
OKAZJA. Mała wytwórnia pullowe-
rów kompletnie urządzona z powodu 
wyjazdu bardzo tanio do sprzedania, 
byle zaraz. Oferty pod „Jacuuard" do 
..Republiki". n 
BIISLJOTLCZNA szafę używana (an-
tvk) kupie. Telefon 183-31. U 
S t o c dębowy do rozsuwania o k a z j i - , , a, * • . . . . . J '. . 
nic spr /Hnm. Zawadzka i m. ii. u tfageaja dziewcząt pozbawionych opteki rodziców, 
Nowy patefon szwajcarski luksusowy] stwo w domach poprawczych 
w dobrym stanie tanio sprzedam. 
WschrKlnla 16. m. 9. 11 

X X Akta sprawy ... 
i W e z w a n i e 

Pirzewodniczący III-go Wydziału Handlo^ 
ęgowego w Łodzi, na » » a ^ z , ' ' . f Pel» i 

K 

X 
| 

X 

o Sądu Okręgowego w Łodzi, na **IIA*£T\?A 
tozporządzenia Prezydenta Rzeczyposp 0 1 1

 p 0 

sklej z dnia 23-go grudnia 1927 roku • 201. 
bieganiu trpadłósci '(Oz. •U. Nr. .3/2* r , g g j , 
zawiadamia, t e firma „ E , N U . t \ ^ *'f 
której jest Cecylja Ryzenbergowa, taory , 
robów trykotażowych dzianych W Ł 
ulicy 6-gó Sierpnia Nr. 2, wniosła w S e g ' 
stycznia 1930 roku podanie do Sądu u< v ^ ( J e 

w Łoó>i o udzielenie icj odroczenia W V j , i0-
termin do rozpoznania powyższego P™ ^ n» 
stał wyznaczony na dzień 25 lułego 

11 

godzinę 10-tą rano 
Okręgowego w 

na rozprawę sądową 
wyjaśnień. 

sala Nr. 40 w gma chu 
III U, OOitt HŁ. "»U " -J 1 j5 
Łodzi, ul Żeromskiego nr fot 

ierzyclele powyższej firmy mogą vc^ 
sądową, celem udźi jelenia 

0 

Wice-Prezes (—) J. 
K I S Z M l r f / 5 

St. Sekretarz ( - ) T, ACS&» jj *XXXXXXXXXXXXX*#**g OGŁOSZENIE, ani* 

Najgenjalniejsze arcydzieło wszystkich czasów 

BEZBOŻNE DZIEWCZĘ 
wychowanych przez społeczeń-

Realizacja CECILE B. DE MILLE'A. 
1 •• W robach głównych: = = 

Z POWODU wyiazdu sprzedaje za zl 
6.000 gotówka pól kina, lub też tia pier 
wszorzednych wekslach w samym cen _ , , . _ . 

trum m^sta o 250 przepisowych Marv Prevost. Lina Basauette, rioah Berry, cddie uuiian. 
miejsc. Oferty pod ,.6000". 1 1 * 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem '".jt: 
4-go lutego 1930 roku zaocznie P ° s t a ? V 
1} ogłosić upadłość handlującemu Chile* 1 i 
peluszowij 2) chwilę otwarcia upadłości oz" s „; 

na dzień 30 listopada 1929 roku ' y ™ ^ 8 / ! ^ 
3) zamianować Sędzią Komisarzem 5 « a { 
Handlowego Kazimierza Kona; 4) r a m o a D . ( i c r » ! 

Kuratorem upadłości apl. adw. Jakuba B ej* | r»< 
5) oddać upadłego pod dozór policji; 6) ° 8 « e « , 
opieczętowanie ruchomości i rzeczy « P a 0 

gdziekolwiek się one znajdują. ,i0$cl 
Za zgodność: Kurator mary u".*0' 

apl. adw JAKUB BERGER* 
Zielony Rynek 6, tel. 1 ° 8 * 1

 w ! t -

rzyci 

EKONOMJA 

ŁADNIE umeblowany pokój o 2-ch o . | 
knach dla 1—2 panów od zaraz do w y 
najęcia. Zawadzka 36. rn. 10. H 
UMtBLOWANY pokój z wełtrepuja-
cem wejściem oddam izracuae. Skwc 
rowa 13. front. 3 piętro. 11 
HyijZ.LUU.ic ucznia do wspólnego po
koju z całodziennem utrzymaniemi 
Gdańska 31a. m. 9 Majnsterowa. 11 

o 
2 POKOJE jedno i dwuokienne fron
towe z oddzieliłem wejściem do odna. 
jęcia. Nadają się na biuro, kancelarię 
jub dla lekarza. Piotrkowska 71. m. 6. 
POKÓJ z utrzymaniem lub bez z pia
ninem do wynajęcia. Nowo - Cegiel-
niana 19. II p. fr. 11 
POKÓJ bardzo duży frontowy do od
dania z telefonem, front 1 piętro. Obej
rzeć można od 10—2 i od 5—8, Cegieł 
niana 8. m. 3. U 
POKOJE umeblowane, bez mebli, b lu . 
rowe. z klatki schooowei poleca biuro 
.Polruch". Traugutta 4- 13 

POKÓJ umeblowany z nlekrępująccm 
wejściem, cena przystępna lub z utrzy- CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
maniem. Piotrkowska 117. m. 32. i 1 ukończyć kursy lachowe: koresponden 
DO WYNAJĘCIA 2 . pokoje frontowe cyjne profesora Sekulowicza. War-
umeblowane. n-.*kr-;pujace lub pojedyń szawa, Zórawia 42-3. Kursy wyuczają 
czo. Andrzcla 43. m i0. LI listownie: budialterjl rachunkowość. 

— kupieckiej, korespondencji handlowej 

MECHANICZNA JfeBMUfl 1 FARB1ARNIA 39 W WW 1/& 

„JEDYNA" 
jut czynna 

FARBUJE NA WSZYSTKIE A D I I I W I F 
KOLORY i ODCIENIE: U ES U W I SI 

(zelownia na miejscu) 
T O R E B K I , T E K I , K U R T K I , P A L T A , M E R L E U-p. 

Wykonanie szybkie I solidne. 

N a mocy art 476 f 478 K. H wzywam ,a, 
. iell powyższej upadłości aby w dn:u i 

tego 1930 roku o godzinie 12-ej w P°Lłj.|»l« 
się w Sądzie Okręgowym w ł o d z i w Wy"..j . 
Handlowym przy ul Żeromskiego Nr. H 5 ° * y 

cie lub przez pełnomocnika z dowodami " ^ f 
wiedliwiającemi ich wierzytelności, w f ,vbo 
słuchania sprawozdania Kuratora masy 1 W J 

ru kandydatów na syndyków tymczasowy™^ 
Sędzia Komisarz: (—) Kazimierz r ^„ 

Za zgodność: apl adw. J.CE 

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ó o o o o o 1 

zdot«tł 

i: ELEGANCJA 

GARAŻE do w y . K i j e c n od zaraz przy 
ul. Wólczańskiej Nr. 77. 

LEKCY.! gry fortepianowej udziela ab 
solwentka berlińskiego konserwato-

Jum. uczenica prof. Antona Krause. 
Wiadomość: Południowa 42 u p. Tu
wima. l i 

POKÓJ umeblowany do 
Wólczańska 10, front II p 

3 stenografii, nauki handlu, prawa, kall-
wvna le~h ł ; r a f j i ' P i s a n i a n a maszynach, towaro-

m 15 t - z n a w s t w a , angielskiego, francuskiego. 
ŁADNY liokńi i . m r . h i m . , n n , , ~ t ~ 7 t n ~ r niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 

I ADNY nnkńi , , „ „ . h i m , r , n „ — CERAMIK z długoletnią praktyką no-
l a z K a o d n a i m ^ 1 2 I f t ! r , w o a e s i * c l 1 m e c h -

 CC*LC]NL
 znajomość 

w a d z k a 3 6 N 'c" n i jetro Z ? ; s z k l e ń - engobowań. dachówek, kafl 
J i i dr., palenie wszelkich konstr. pleców 

cegielni. 

KTO z dyplomowanych w e Francji 
udzieliłby wyjeżdżającej na studja ta
nio lekcji francuskiego, zechce z łożyć 
oferty sub: „Francuski". LI 

LADY teacher (with dipl. of London 
sc-hool) gives Englłsh lessons. Żerom
skiego 15, m. P. Kopciowsklego at 
home 7—9. 11 

Posady I 
szuka posady w większej 
Chlubne świadectwa. Oferty do admb 
..Republiki" pod ,W. 21'Ceram rk". 11 

fNaTkâ wycToŵ ŷ POTRZEBNA służąca umiejąca dobrze — 
gotować. Zgłaszać sie ul. Z !olona ' ' S . I ^ M 
Hl-ie piętro m. 19 od godz- 7—9 w i e c z . " ^ ^ * 
POTRZEBNY subjekt fryzjerski. Prze- NAUCZYCIELKI - specjalistki udziela. 
II™ ą • LL Ja polskiego, łaciny, matematyki w za-
INThLlGENTNA panna poszukuje po- kresie 8-miu klas w jgrupach 1 pojedyń 
sady bufetowej. Łask. oferty uprasza czo. Wiadomość u p. Brawman. Nowo 
pod „Przystojna" do^Republiki 1 ' . 11 targowa 9. 2—4 1) 

MANICURZYSTKA jako przychodnia UDZIELAM lekcji matematyki. Jeżyka 
poszukiwana. Oferty do ..Ppnnhllki" niemieckiego Piotrkowska 103. m. 37 
pod .Inteligentna". l i DONNĘ lecons de francais. Convcrsa 
POSZUKUJE panny rutynowanej do tion, literaturę? 52, rue 
8.1ctnicEO chłopca na godziny popoIu- appartement 36. 
dniowe, Nawrot 7. m. 22. U 

Sienkiewicza 
1 

Ml! l)\af 7P>Ón Prezerwatywy „Primeros - c 

U l d t ^ e g O tak krótkim ezaMe się rozpo* 5 ^ o ( . D , 
i l l a f f p d O *« delikatne, cienkie- ,boW»i 
U l d i e g U , rzeczywiście urzędowo wypf«D 

antysep, spreparowane 

* PREZERWĄIYWY ffn^* 

Ik" ^ 
Każdy dbający o swe zdrowie, używB i żąd« ^.,hv c*' 
zerwatvw „PRIMEKOS". D ? ! V 

W. P O M E R A N C ^ Skł, apt.. PloltUoy^S. " 

KURSY K U K U U i f i D-ia m a r j i L 
C E C I E L N I A N A 6 , f r o n t I P* 

j | 0 
lnformac'e i zani«v codziennie WEER "Z**** W -

Zagubione dokum. 

Rozmaite 

SKRADZIONO 5 weksli: 1) weksel zł. 
200 wys tawca I .IckowIcz płatny w Ło 
dzi 21.2. 1930 r., 2) weksel zł. 100 w y . 
stawca M. Kon. płatny w Łoazi 10. 2 
1930 r. 3) weksel na 150 zł. ostatni ży 
rant B. Parnaczewski w Ozorkowie, 
płatny 12.2., 4) weksel na zł. 68 płatny 
w Warszawie 28.2 ostatni żyrant L 
Brzóska w Łodzi, powyższe weksle 
unieważniam M. Radowicz. 11 

Gab net Kc$mety êj leciniczej i tosI«w j. 
S. SZWALf 

Absolwentka wydz. ' e 

Un. Odeskicgo 
ifo \l Zielona Ns ((f 

Ułuwanie wszelkich defek' 6

 fcf, j 
Masaże. Maski. U^uwan , cy 
wrotne ' 

WA.ISBERG Ryfka Chawa, Wschodnia 
16, zgubiła dowód osobisty, wyd. w Ło
dzi. 11 

NÓG krzywiznę (angielska chorobę) 
grubość, artretyczne kostki, wszelkie 
odmrożenia, częściowa otyłość bezza-
wodnle usuwa zabiegami najnowszemi 
zagraniczneml aparatami Kazimiera For 
kay, odpowiedzialny członek Akadcmji 
Paryskiej, Piotrkowska 97, II P- front. 

11 

BOGACKI Józef zagubił książeczkę 
wojskową, wydana w Łodzi 1904 r. 13 
ZAGUBIONY weksel protestowany z 
wyst . Abrama Życnnńskiego pi. w Zd. 
Woli ul. Łaska 25 na zł. 100. 11 

KRAWCOWA poszukuje szycia w do
mach prywatnych, Ceglelniana Nr. 4 
Chmielecka. 13 
PRZYBLAKAŁ się pies wilk. Prawy 
właściciel może odebrać za zwrotem 
kosztów od 9—11 rano, Gdańska 148 
Stefan Bąk. 11 

ALEKSANDER Miller, zam. Juliusza 28 
zgubił legitymację Funduszu Bezrobr> 
cla Nr. 46373 oraz dowód osobisty. 11 
ZAGUBIONO portfel z dokumentami, 
łaskawy znalazca proszony jest o 
zwrot do p. Blaustejna, Południowa 25 
ZGUBIONO matrykułę na nazwisko 
Marji WyszewiańsWej, wydaną przez 
gimn. im. Elizy Orzeszkowe). 
AGNIESZKA Bajerska, zam. ul. Zofjl 
nr. 9, zagubiła nadkartę z fabryki Ł K. 
Poznańskiego. U 

bez śladów 
włosów . . 

Przylmuje 10-2 « S 

u/uw/ 

UłAKOMlClE * ( g.Kl 

Apteka ST. HAMBURGi. 
Główna 50, tel. i X ^ 

Redakcja 1 Adminlstracla, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6 - 7 po po?. Telefon Administracji 1.22-14, 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 fltjiOSZBIlid* 
Prenumerata 

„Ilustrowanej Republiki" 
aa odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłką pocz

tową w kraju zł. 6.50. zagranicą zl. 10. ..Espress** 

i „Republika*' wraz i odnoszeniem 8.60 riotycb. 

ZWYCZAJNE 
W TEKŚCIE 
NA STR. I-ej zl. 2 . - za 

FRANCISZEK Zajda f g i a B J > 
Ska 63. zgubił wyciąB ' A , jp* 1 

wydany z gm. Parznie^ 
ków.' 

Redakcji:J27-24, H3&J^ 
12 gr. za wiersz milimetrowy (na stroni? Ą.:,iVK) 
50 gr. za wiersz milimetrowy (na strona 4.51?'^ 

Tel. 

Wiersz milimetrowy (na stroni t 

NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr.. M-yżej 40 gr. za wiersz ml . (na str. 4-szp.l- 50 '' t | 

alublnowe po tekście 10 zl.; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe i> 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpo1-* ' 16 * f 

szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobna 15 gr — Najmniejsze zł. 1.50, poszuk. p r a C J f ^ 
•najmniejsze zl. 1.20. 

— - ^ i O * 
•Wydawca: Władysław Polak. Redaktor odpow.: Wacław Smólski. \yV drukarni „Repuhliki" sp. 1 ogr. odp., riotrkowsKa 

http://fiULlLK.lt

